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Od I. października wprowadziliśmy 
tę nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi „otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
ministracyi Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach iub ajen- 
cyach) Kartę abonamentową na 
bezpłatne wypoZzyczanie 
książek w języku polskim, 
francuskim i niemieckim 
ze znanej czytelni H. Al- 
tenberga (dawniej F. H. Richte- 
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty Gazety Narod. 


Biura administracyi Głaz. Narod. 
mieszczą się w gmachu Towarz. kredy- 
towego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwika 3 (gdzie dotycnczas byla 
cukiernia Kosteekiego). 


Na otwarcie sesyi 
Rady państwa. 


Lwów, 9. października. 

Jutro zbiera się Rada państwa 
na sesyę jesienną wśród powsze- 
chnego oczekiwania nietyle gro- 
źnych, ile głośnych i burzliwych 
walk pomiędzy stronnictwami Izby 
poselskiej na tle sprawozdania rzą: 
dowego 0 zawieszeniu dla Pragi 
niektórych postanowień konstytucji, 
spowodowanem wichrzeniami mło- 
doczechów. 

Wobec tak zasadniczej kwestyi 
prawnopolityczuej, jak aprobata przez 
parlament zawieszenia niektórych 
swobód konstytucyjnych dla stolicy 
królestwa czeskiego, występuje w 
całej pełni dziwna i nieobliezalna 
niepewność stosunku stronnictw w 
Radzie państwa. Hr. Taaffe umie 
wprawdzie po mistrzowsku bujać 
na tym niepewnym gruncie, i wła- 
śnie ów zamęt różnorodnych prze- 
Giwieństw społecznych, politycznych 
i narodowoŚciowych, który wytwa- 
rza w Austryi jedyną w swoim ro- 
dzaju pstra mięszaninę stronnictw 
w skladzie parlamentarnej repre- 
zentacyi państwa, służy mu wybor- 
nie do utrzy maiia się przy sterze 
rządów. kożtrgcająg jedne przeci- 
wieństwa rugiemi, mając dla ka- 
„dego cos W zapasie do udobrucha- 
nia go po zadanej porażce, dopro- 
wadzona do doskonałości Sztuką 
manewrowania za pomocą wielkich 
i małych zawiści, U 
bostek stronnietw parlamentarnych, 
rządzi hr. Taaffe już tak dlugo, Jak 
dotąd żadne z ministeryów W ©17e 
konstytucyjnej utrzymać się PrZY 
rządach nie zdołało. Nie ulega też 
watpliwości, że i teraz bardzo Sil- 
ną większością głosów uzyska hr. 


Taaffe absolutoryum ze strony Izby Czechach, jak 


przedzeń i sła-|p 


| m m m 


wyjątkowego w Pradze, i według 
obliczeń, jakie można zestawić na 
podstawie prawdopodobnego stano- 
wiska rozmaitych klubów Izby po 
selskiej wobec tej kwestyi — 
razem z młodoczechami, i gdyby 
także i morawscy staroczesi głoso- 
wali jednomyślnie przeciwko rządo- 
wi, nie zbierze się więcej głosów 
nieprzychylnych rządowi przy gło- 
sowaniu nad przyjęciem do wiado- 
mości przez parlament stanu wy- 
jatkowego w Pradze, jak około 60. 
W takim razie wypadałoby się spo- 
dziewać, iż może około trzy razy 
tyle głosów padnie za udzieleniem 
rządowi wotum przychylnego. 

Gdyby więc chodziło wyłącznie 
0 rozstrzygnienie kwestyi stanu wy- 
jatkowego w Pradze, nie byłoby 
obawy œo jakiekolwiek zawikłania, 
dalej sięgające. Kto jednakże ob- 
znajomiony jest dokładniej z chao- 
tycznemi stosunkami stronnictw w 
Izbie poselskiej Rady panstwa, dla 
tego jasnem być musi, i% niepe- 
wność sytuacyi parlamentarnej w 
obecnej chwili nie spoczywa w py- 
taniu, jak wypadnie samo głosowa- 
nie nad przyjęciem do wiadomości 
przez reprezentacyę państwa zapro- 
wadzenia stanu wyjątkowego w Pra- 
dze, gdyż wynik tego głosowania 
bardzo łatwo już teraz przewidzieć. 
Niepewność tkwi w skut- 
kach prawdopodobnych 
tegoż głosowania. 

Cóż bowiem wówczas prawdo- 
podobnie stać się może? Oto mło- 
doczesi, jak można przypuszczać, 
wystąpią w takim razie z Rady 


państwa. Izba poselska po ich wy- 


stapieniu zostałaby wprawdzie tem 
samem, czem jest obecnie, gdyż 
zdekompletowaną formalnie nie bę- 
dzie, ale nie będzie taką samą. 
Mianowicie zjednoczona lewica nie- 
miecka wolna od bądź co bądź 
niedogodnego dla niej hamulca, ja- 
ki jej nakłada czujna i zawistna 
opozycya młodoczechów, może na- 
brać za wiele rezonu. Najlepszym 
zaś dowodem tego, jak dalece wzra- 
sta buta centralistów wobec na- 
dziei, iż na wypadek usunięcia się 
młodoczechów z Izby poselskiej 
zdołaja wyrobić sobie na nowo pe- 
wną przewagę nad żywiołami auto- 
nomicznemi w Izbie Są wyzywające 
enuncyacye posła Mengera, którym 
dał wyraz niedawno wobec wy- 
Oreów swoich, a w których bez 
ogródki podniósł na nowo żądania 
hegemonii Niemców nad wszystkie- 


stwio. TE narodowościami w pań- 

È ustawodawczego uznania 

języka niemieckiego za panujący 

język państwowy! * 
Po wtóre, 


Ponowne wybory w 
SIĘ Spodziewać na- 


poselskiej za zaprowadzenie stanu |leży, nie wypadłyby zbyt świetnie 


4 


Jaskółczym szlakiem 


Powieść 


przez 


Maryę Rodziewiczównę. 


(Uiągdalszy.) 


— Ciocia zawcze mnie przed ojcem 
oczerni — westchnął Kostuś z miną 
oliary. 

— Nieprawda. Kochasz się. I domy- 
ślam się w kim. W tej czarnej małpie 
z sąsiedztwa. 

— Dałeś się wciągu4ć do Tirardów 
wbrew memu zakazowi! — oburzył e 
Jamond. — A wiesz ty zkąd oui, co zą 
jedni, czy na ich pieniądzach i rękach 
nie ma kradzieży lub oszustwa. Mężczy. 
źni wyglądają jak komunardy, a córka 
chowała się w marsylskim porcie. 

— To nie dla ciebie towarzystwo, 
ani znajomość, ani tem mniej partya. 
Zubraniam oi tam b.wać i czynć im 
jakie nadzieje zbliżenia. Nie życzę so- 


Jamond rzekłszy to uważał kwestyę 
za skończoną i zajął się 79m Iuhem. 

Kostuś przyczaił się jak mysz pod 
miotłą i czas jakiś uśpiły się obawy 
panny Felicyi. 

Aliści dnia pewnego wracając Z pola 
do domu, usłyszała w winnicy szepty 
i śmiechy. Podkradła się bliżej i na 
własne oczy ujrzała Klarę Tirard i Ko- 
a trawiących czas drogi w za- 

Chłopak, który krzesał winograd, da- 
wno już snadź roboty zaniechał, narzę- 
dzia rzucił i wyciągnięty u stóp dzie- 
wczyny, na stosie świeżo pociętych ga- 
łęzi świątkował bez ceremonii i prawił 
czułości; dziewczyna droczyła się z nim 
śmiejąc swawolnie. 

Panna Felicya na Przełaj, tratując 
warzywo, kalecząc twarz, drac aia 
puściła się ku domowi i wpadła do 
brata. 

— Są! są! siedzą w winnicy! Ona 
go nazywa ty, a 0n ją mon cher! Sama 
słyszałam. Idź prędzej Jasiu, masz oto 
bambus ! 

Jamond oburzony, ruszył ku winni- 
cy, bez bambusa wszakże. 

Trafił jeszcze gorzej, niż siostra, bo 
na bardzo czułe pożegnanie, i stanął 
nad nimi jak karcące bóstwo. 


bie mieć żadnej sprawy z Tirardem. | Kostuś na sekundę stracił przyto- 


We Lwowie — Wtorek dnia 10. Października 1893, 


dla wichrzycielskiej koteryi braci 
Gregrów. Ale w żadnym razie nie 
moga one dać innego rezultatu jak 
M, iż nowa reprezentacya narodu 
czeskiego — być może innemi 
środkami i inną metodą, jak za po- 
mocą wybijania szyb, Zzasmarowy- 
wania orłów cesarskich na skrzyn- 
kach pocztowych itd. ale niemniej 
przeto wytrwale i stanowczo bę- 
dzie domagała się przywrócenia 
praw historycznych korony św. 
Wacława. Dla centralistów jest to 
największe horrendum, jakie tylko 


można sobie wyobrazić, gdy Polacy 


a wraz z Polakami i inne żywioły 


autonomiczne, zasadniczo nie 
mogą być przeciwnymi przywróce- 


niu zgody pomiędzy narodem cze- 


skim a dynastyą na tle praw hi- 
storycznych narodu czeskiego w pań- 


stwie Habsburgów. 


tworzone 


odgadnąć. To jednakże jet 
pewną, iż Koło polskie całą W 
swójego wpływu będzie z 


nwzględnieniem 


stwa, bez krzywdy i bez 
gwałtu dla nikogo. 

Oto najwyższe prawidło polskiej 
lityki w Austryi. Pod hasłem tej 
ityki przygotowuje się obeenie 
Koło polskie do trudnej i zawi- 
kłanej kampanii 
która rozpoczyna się jutro. 


Zyczyć musimy, ażeby ita kam- 
pania — jak już niejedna wielka 
Izbie posel- 

skiej Rady państwa, skońezyła się 
pokojowo na małym deszczu, i Rada 
państwa ażeby mogła przejść do 
ustawodawczych, 
jakie czekają załatwienia z jej stro- 
ny. Jeżeli jednak rozbujałe fale roz- 
terki politycznej doprowadziły do 
ostrzejszych starć, potrafimy stawić 


burza w terażniejszej 


realnych zadań 


im czoło! 


Interpretacya ustawy 


o środkach wyjątkowych. 
Lwów d. 9. października. 


Wyżej piszemy o doniosłości jutro 
ponownie zebrać się mającej we Wie- 
dniu ua jesienną sesyę Izbę posłów Ra- 
dy państwa. Tu zwrósić musimy uwagę 
czytelników na interpretacyę A o 
chwilowem zawieszeniu niektórych arty- 


Do jakich przeto konsekwencyj 
doprowadzi położenie rzeczy, Wy-|44 
zaprowadzeniem stahuj 
wyjatkowego w Pradze, trudno dzić 


Po 
tej stronie, która będzie z mte- 
rzeła do spokojnego Iwy- va 


nionychżyczeń wsayBtkich| 
żywiołówskładowyeBhpań ka 


parlamentarnej. 


CALETA NARODOWA 


Eae 


kułów konstytucyi, podaną zrazu w 
Deutsche Ztg. a nastepnie w Czasie z pe- 
wnym naciskiem podniesioną. 

Artykuł 11 ustawy z 26 maja 1869, 
dotyczącej chwilowego zawieszenia pe- 
wnych artykułów konstytucyi, opiewa: 
„Zarządziwszy w myśl niniejszej ustawy 
środki wyjątkowe lub zdecydowawszy ich 
przedłużenie, ministeryum powinno Ra- 
dzie państwa, jeżeli jest zgromadzona, 
natychmiast jeżeli nie zaraz po jej ze- 
braniu gję i to zawsze naprzód Izbie po- 
selskiej na jej pierwszem posiedzeniu, 
zdać sprawę o zarządzonych środkach 
wyjątkowych, wyłożyć przyczynę i zażą- 
dać uchwały Rady państwa. W przeci- 
wnym razie ustają zarządzone środki 
wyjątkowe". 

Otóż wedle Deutsche Ztg. rząd z 
przytogzonego powyżej artykułu 11 usta 
wy z 4 1869 wyprowadza wniosek, że 
odrzEcenie rozporządzeń do- 
tyczących Pragi i okolicy przez 
samąlzbę poselska, nie pocią- 
gałodby za sobą ich zniesienia; 
tylkpzgodna uchwała obu Izb 
mogłaby wywrzeć ten skutek, 
a to qm tej podstawie, że tekst artykułu 
pogiada o „uchwale Rady państwa“ 
aatęjo obu izb. 
względem praktycznym kwestya 
isze wiedeński korespondent Cza- 
sx —Fnie ma wielkiego znaczenia, po- 
nie nie ulega wątpliwości, że rząd 
takgę bd Izby poselskiej uzyska zatwier- 
d rozporządzeń z 12 września i od- 
Je się to do ścisłego tekstu arty- 
| ma zapewne na celu tylko 
z lewicę, że rząd nie będzie w tej 
e tak bardzo zależny od jej gło- 
k się jej zdaje, bo chociażby Izba 
a odrzuciła stan wyjątkowy, u- 
taka nie wywarłaby żadnego 
, Skoro Izba panów, co jest rzeczą 
pewną, zatwierdzi rozporządze- 
12 września. Wobec takich nie- 
sgodnych uchwał obu Izb, wobec więe 
braku zgodnej uchwały, domagającej się 
zniesienia stanu wyjątkowego, rząd 
mógłby przy nim obstawać, 

DE zany, praktycznej doniosłości 
ta kwestya niema, skoro lewica z pe- 
wnością w Izbie nie posunie się do ad- 
rzugenia rozporządzeń z 12. września. 
Atti na przyszłość kwestya ta wymaga 
niezawodnie wyjaśnienia. Dotąd bowiem 
dość powszechnie przypuszczano, że wo- 
tum Izby poselskiej wystarczyłoby do 
zmuszenia rządu do cofnięcia rozporzą- 
dzeń wyjątkowych, jak według ścisłej 
teoryi konstytucyonalizmu, wystarcza do 
odrzucenia budżetu, sprowadzenia prze- 
silenia gabinetowego itd. Tymczasem 
tekst ustawy z roku 1869 umożebnia in- 
terpretacyę odmienną. Wprawdzie osta- 
tnie zdanie artykułu ll-go: „W przeci- 
wnym razie ustają zarządzone środki 
wyjątkowe“ wymagałoby zgodnego za- 
twierdzenia stanu wyjątkowego uchwa- 
łami obu Izb Rady państwa, atoli zdanie 
to nie odnosi się widocznie do uchwały 
Rudy państwa, lecz do zażądania tej u- 
chwały przez rząd. Rząd jest zobowią- 
zany zażądać uchwały Rady państwa, 
stan wyjątkowy upada, jeżeli rząd nie 
zażąda uchwały, ale ustawa z r. 1869 
nie orzeka, co się stanie, gdy zażądaua 
uchwała nie zapadnie, albo gdy zapadną 
sprzeczne uchwały dwóch lzb Rady 
państwa. K 

W kwestyi w-kelsdorfskiej p. Plener 
twierdził, że zupełnie wystarcza, aby 
rząd zasięgnął zdunia sejmu krajowego; 
gdy sejm nie wypowiada zdania swego, 
rząd, według teoryi p. Plenera, ma pra- 
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Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie 
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wo dowolnie tworzyć okr. 
chodzi teraz pytanie, 
szej konsekwencyi tej 
także z twierdzeniem, że w sprawie sta- 
nu wyjątkowego wystarcza, aby gabinst 
zażądał uchwały parlamentu. W każdym 
razie tym sposobem wpływ parlamentu 
spadłby bardzo nisko. 

Zdaje się jednak, że przynajmniej 
prawe skrzydło niemieckiej lewicy sta- 
nowczo się zgadza na wyłożoną powy- 
żej interpretacyę artykułu 1l-go ustawy 
z roku 1869, Albowiem berneński Ta- 
gesbote aus Mähren, uważany za organ 
barona Chlumetzky'ego, w długim arty- 
kule wstępnym wykazuje, że tylko taka 
interpretucya ustawy z r. 1869 jest słu- 
szog. Tagesbote w tej mierze przypomi- 
na rozprawy w Izbie poselskiej w roku 
1868, w których baron Pratobevera 
wbrew odmlennemu wnioskowi Kurandy, 
przeparł przytoczony powyżej tekst ar- 
tykułu 1l-go i to właśnie w tym celu, 
aby zwiększyć prerogatywy rządu. Nie 
może więc być mowy o niedbałem lub 
niejasnem sformułowaniu artykułu 11-go, 
który wyraźnie sprawę rozporządzeń 
poddaje pod sąd obu Izb Rady państwa, 
a temsamem ułatwia pozycyę rządu. Ta- 
gesbote dochodzi przeto do wniosku, że 
ewentualne odrzucenie rozporządzeń 
przez samą Izbę poselską wcaleby nie 
zmusiło rządu do ich cofnięcia. 


e 


i U 
Krzyk na posła Pinińskiego. 
Lwów d. 9. października. 

Według teraźniejszej procedury kar- 
nej wolno przebieg rozpraw sądowych 
podawać drukiem do wiadomości publi- 
cznej, o ile orzeczeniem sądu jawność 
danej rozprawy w całości lub częściowo 
nie została zniesiona, Komisya stała Izby 
posłów dla kodeksu karnego na posie- 
dzeniu swojem z d. 5. b. m, uchwaliła 
na wniosek posła hr. Pinińskiego wię- 
kszością zmianę w tym względzie, mia- 
nowicie, że „przy rozprawach głównych, 
które prawdopodobnie dłużej niż jeden 
dzień potrwają, może trybunał z wa- 
żnych powodów uchwalić, że do- 
niesienia z przesłuchania świadków i 
z postępowania dowodowego dopiero 
poostatecznej rozprawie dru- 
kiem ogłaszane być mogę.“ 

Nie jest to wniosek całkiem nowy; 
projekt rządowy z r. 1889 także go za- 
wiera, ale znacznie ostrzejszy ; poseł Pi- 
niński złagodził go i w tej formie zła- 
godzonej dla prasy, komisya go przyjęła. 
W niemieckich pismach liberalnych je- 
dnak powstał krzyk iście wściekły na 
hr. Pinińskiego jako wroga wolności, 
zaeofańca itp. — Nowa Presse nazwała 
go mawet „dylettantem*, podczas gdy 
hr. Piniński — profesor prawa na uni- 
wersytecie lwowskim i autor wielkiego 
dzieła naukowego, które poklask całego 
świata uczonego w Austryi i Niemczech 
sobie zjednało — jest w komisyi j e d y- 
nym prawniczym uczonym fachowym. 

Vaterland w znakomitym artykule 
występuje przeciw atakom pism wiedeń- 
skich na hr. Pinińskiego; wywód ten jest 
następujący. 

ylko najarbitralniejsze doświadczenia 
spowodowały większość kemisyi do po- 


wzięcia takiej uchwały, projektem rządo- |jednak dzienniko 


wym wywołanej, Wedle austryackiej pro- 
cedury karnej świadkowie, którzy po 


świadkach poprzednich mają być prze- | może, 
słuchiwani, nie mogą być obecni w sali|skie 


W Warszawie: Reichuann % Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyezajmo za je 


dnoszpaltowy wiersi dobnym drukiem lub jege 
misjsce 6 ct. Nadesiano sa wiersz lub jego 
miejsce 30 ot. 


egi sądowe. Za- | rozpraw, tylko muszą czekać w osobnym, 
czy lewica w dal- |dla świadków przeznaczonym pokoju, aby 
teoryi wystąpi |zeznań swoich nie stosowali z umysłu 


oo zeznań innych Świadków, albo — co- 
by jeszcze gorzej było i też częściej się 
wydarzało — co do pamięci swojej mi- 
mowoli nie znali pod wpływem zeznań 
innych świadków. Jeżeli zaś rozprawa 
dwa dni trwa, to według dotychczaso- 
wych przepisów prawnych mogę prze- 
słuchiwania dnia drugiego Świadkowie 
czytać w wieczornych wydaniach dzien- 
ników to, eo świadkowie s dnia pierw- 
szego zeznali — tak więc odosobnienie 
świadków siaje się złudnem, I jak też 
bywają w dziennikach podawane zezna- 
nia świadków : Po największej części wy- 
paczone lub źle zrozumiane, 

Dalej przepisuje procedura karna, że 
przysięgli przed werdyktem swoim z ni- 
kim nie mają się znosić, jak tylko ze 
współprzysięgły mi, że nie wolno im ni- 
czyjej zasięgać rady, jaki werdykt dać 
mają. Jeżeli zaś rozprawa dłużej trwa 
niż jeden dzień, to wieczorem — dia 
zoryentowania się w zawiłym materyale 
dowodowym czytają sprawozdania 
swoich ulubionych dzienników. Tak więe 
to, co sprawozdawca podniósł z umysłu 
albo nieumyślnie, wpaja SIĘ w ich pa- 
mięci i wyobrażni daleko silniej niż 
wszystko inne, to zaś, eo sprawozdawca 
z umysłu lub nieumyślnie pominął, eml- 
kiem się w kąt w ich pamięci usuwa. 
Obok urzędowego streszczenia rozprawy, 
jakie daje przewodniczący trybunału, 
staje przeto całkiem niekontrolowane 
„pokątne* streszczenie bezimiennego i 
nieodpowiedzielnego reportera  dsienni- 
t” 

W Anglii, w tym kraju, z którego 
wyszła instytucya sądów przysięgłych, 
tak dalece się obawiają wpływania na 
przysięgłych z zewnątrz, szczególnie ze 
strony prasy, że przysięgłych nie dopiero 
po skończeniu postępowania dowodowego, 
ale od samego początku rozpra- 
wy od wszelkiej styczności na zównątrz 
odgradzają i w gmachu sądowym inter- 
nują, i że choćby rozprawa, a więc też 
ich internacya, kilka dni a nawet tydzień 
i dłużej trwała, relaeye dzienników £ rog- 
prawy dochodzić do nich absolutnie nie 
Mogą. 

Poseł dr. Kopp (adwokat) wobee tych 
argumentów wystąpił z tym ciekawyta, 
że „publiczność ma prawo być 
natychmiast uwiadamianę o procesach, 
które cały świat interesują“. Żaden pru- 
wnik nie wie, co to są te „prawa“ pu- 
bliczności. Publiczność — jest to poję- 
cie nieuchwytne, nieokreślona, coś, co 
prawa Żadnego posiadać nie może, nie 
mogą go też posiadać jednostki, tę pu- 
bliezność tworzące, Dr. Kopp powoływał 
się na proces Offenheima i podniósł, że 
gdyby istniał był wówczas przepis, przez 
p. Pinińskiego wniesiony, publiczność 
przez cały miesiąc byłaby się niczego 
o tym procesie nie dowiedziała. Nie by- 
łoby to było tak strasznem nieszczęściem 
— jeżeli nadto zważymy, że proces ów 
byłby się może całkiem inaczej zakoń- 
czył (O wnheim został uwolniony), gdyby 
świadkowie i przysięgli — może nawet 
nieświadomie — nia byli stali pod wpły- 
za relacyj dziennikarskich z tego pro- 

Juścić przepis ten przyniesie szkod 
komuś — a to perdi, nie Wazystkih 
l m. Nigdy się publiczność 
nie rwie za temi gazetami tak, jak pod. 
Czas rozprawy nad morderstwem. Być 
iż wówczas oba Tagblatty wiedeń. 
dwa i trzy ruzy więcej egzemplarzy 
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Inność, po chwili jednak, myśląc, s . 
ciec obrazi dziewczynę, hardo Się WJ” 
Prostował, gotów ją bronić. 

Ale stary odezwał się sztywno: 

— Może mnie przedstawisz ? 

— Mój ojciec — panna Tirard! — 
zamruczał, tracąe rezon i pojęcie | 

— Bardzo się cieszę, żę panią SPO" 
tykam | — rzekł Jamond z ukłonem! — 
Właśnie mam do pani interes, otóż sko- 
rzystam ze zręczaośćj, aby ją do domu 
odprowadzić I M% Sprawę wyłuszezyć 
po drodze. 

Zwrócił się do syna i dodał. 

A Zbierz, Proszę cię, zmysły, narzę- 
dzia i gałęzie, 1 nie odehodź aż wrócę. 

To dopiero granat mi się rozer- 
wie na głowie! — Stęknął Kostuś, trac 
czuprynę. zk 

Jamond wrócił Późno w nocy, zastał 
syna na werendzie, 

— Poproś ciotkę ? 

Panna Felicya była niedaleko, czy- 
hał» na tę chwilę. 

— A co? Dopilnowałam w porę! — 
myślała tryamfująco, 

Jamond bez długich wstępów sprawę 
zagaił. 

—- Jesteś klamca, oszust, hulaka i 
głupiec w dodatku. Dałeś się wziąć na 
wędkę jak kiełb ! Okłamałeś ciotkę, 0- 
szukałeś ojca, panna nazywa cię swoim 


narzeczonym. Jutro jej ojciec tu będzie, 
aby się umówić o dzień ślubu i o in- 
tercyzę, co najważniejsza. Rozporządzi- 
łeś się swoją osebą bezemnie, żyjże sam, 
z nową rodziną. F'elo, upakujesz swoje 
i moje manatki, pojutrze pojedziemy 
ztąd. 

— Dokąd? — krzyknęła przerażona. 

— Co ci do tego. Nie bój się! Nie 
zginiemy we dwoje! Świat wielki! Za- 
czniemy nanowo pracować ! 

— 0je-e! — wybuchnął Konstanty. — 
Jeśli wy pojutrze, to ja jutro ztąd ucie- 
knę! Panna kłamie — nigdym nie był 
jej narzeczonym, niech mi to powtórzy. 

— Czy ty wiesz, szalona pałko, Co 
mówisz i czynisz, gdy szalejesz! Nie 
tłumacz się. Ratowałem cię dosyć Czę- 
sto, teraz basta. Pij sobie sam piwo któ- 
regoś nawarzył. 

— Za nie! Ani myślę na tych wa- 
runkach. Żeby ojciec dał się przekonać 
co do panny Tirard, to możebym się 
z nią ożenił, bo doprawdy nikogo nie 
ma, ale żebym miał dla niej was sira- 
cić! O Boże! Ot, zabieram się į wra- 
cam do garnizonu. Tak się to najlepiej 
skończy! Ach — te panny! Bodajem ich 
nigdy nie spotykał! Żeby ojciec wiedział, 
co ja przez to cierpię ! 

— A pocoś kłamał ? 


s — wtrąciła pan- 
na Felicya. 


— Ba, żebym cioci zawsze prawdę |ki i decyzyi ojca, 
mówił, tobym nigdy nie zaznał zabawy. |słomą nie wykręci. 


Słowo daję, ożenię się, niech się to raz 
skończy | 


— I owszem rzekł chłodno ojciec. — 


Czuł jednak, że się 


Prosto ztamt 
dził do ojca, 


— Nie nie pomoże. Zginąłem ! — 


gd, zdesperowany, popę- 


Żeń się! Masz po temu dosyć choć lat, jęknął. 


bo nie rozumu! Ja na to patrzeć nie 
będę! 

— Tatusiu ! — błagalnie zawołał Ko- 
stuś. 

— Milcz! Zapomniałe i 
pomnisz i nas. Nam A g 
uczyć się nowych teoryj, 
pod opieką Tirardów, Ja 
do nitki, może nabierzesz 
rego ani moje słowo, 
mogły ci zaszczepić. Idź 


Przygotuj się q 
Biim, ¢ do rozmowy z przyszłym 


k cię oskubią 


Nazajutrz istotnie Tirard się stawił, 


eskortowany przez trzech synów. Kazali ków ! 


się meldować Jamondowi, ale ponieważ 


Ja z nim traktować nie będę. |gle rzekł: 


— Nareszcie! — odparł stary. — Da- 
wno ci się to należało. Trafił frast nę 
franta. 

— Ratujcie, tatusiu! Ja się żenić mię 
chcę. 
— Zapóźno! Teraz się żenić musieg| 
— Wcale mie, jeżeli ojciec nie poe 


Ty zostaniesz |zwoli. Ja im tak odpowiedziałem. 


— Jesteś ideałem uległości, gdy cj 


rozumu, któ- |to potrzebne. Ale ja się wcale temu 
ani przykład nie|sprzeciwiać nie będę. Jutro umówimy 
spuć teraz i|się z Tirardem ostatecznie. t 


Kostuś umilkł, sumował, poto n8» 
v 


— Proszę mi, cjcze, dać sto fran. 


— Tak zaraz? Nie mam przy aobie. 


go nie znaleźli, udali się za Arabem słu- Dostaniesz za dni parę. 


żącym do winniey, gdzie Kostuś odra- 
biał wczorajsze świętowanie. 

Zawiązała się tam rozmowa długa, 
coraz gwałtowniejsza, z której Kostuś 


Chłopak więcej nie nalegał, ale wie» 
czorem, wzdychając ze skruchę, umizgnął 
się do sakiewki ciotki, Cierpliwie wy- 
słuchawszy admonicyi godzinnej, dostał 


osiągnął tę naukę, że poznał, iż dostał | Przecie żądanę sumę i uśmiechając się 


się w ręce zbójów i aferzystów, 
wszystko zdecydowanych. 


Ledwie się icb pozbył obietnica zwło- 


na|pod wąsem, udał sią na spoczynek. 


(C. d. n.) 
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drukają i sprzedają, może ich właściciele |ły członek Rady nadzorczej Towarzy-| Towarzystwa uchwaliła sobie samej | Byłaż to złuda ipo Rady nadzór AO wazy | Toraktstwa „dA PECO OEI TE noi nadia Wieczorik Żacait piękną przeno-14 O E 1 duszy mo-|macyjny. Wieczorek zagaił piękną przemo- 
na tem dobrze wychodzą — ale czy tak- | stwa wzajemnych ubezpieczeń przez | wotum nieufności, i podpisała abdyka- |jej?... Nie. 


że publiczność, 
W sj scy pisarze wszech narodów,!chunkowej, uważam za mój obowiązek jącego zarządu. Żąda ona następni 
którzy tę kwestyę badali, godzą się w zabrać glos w tej sprawie i przedsta- |aby ogólne zgromadzenie z niepra t 
tem, że przepojenie ducha ludności wy- wić — mojem zdaniem — ujemną stro- kowanym dotąd zaparciem wydało 
obrażeniami © zbrodniach, przez sprawo-|nę zamierzonej reformy. siebie wyrok zagłady. 
zdania dziennikarskie wywołanemi, w naj: Już w roku 1874/5 był stawiany Nie mogę pominąć jeszoze jednego 
wyższym stopniu demoralizująco działa, | wniosek podobnej treści. Rada nadzor-|ważnego względu: Zamierzona refor- 
że do naśladowania pobudza, Środków do|cza wyznaczyła naówczas z grona swe-|ma przeprowadzić się nie da bez go- 
popełniania zbrodni uczy, i więcej niż|go do zbadania tego wniosku osobną |rącej a prawdopodobnie namiętnej wal- 
wszystko do mnożenia się 4bro-|komisyę pod przewodnictwem Stanisła- |ki ze stowarzyszonymi ziomkami za- 
dni dopomagu. Uznał to nawet członek|wa Starowieyskiego. Komisya po ści- chodniej części kraju; budzi ona bo- 
Izby posłów, którego nikt o „wściekłą slym i samiennym zbadaniu go, wyra-|wiem obawę, że jest pierwszym kro- 
reakcyjność* nie posądzi — dep. profesor | ziła przekonanie, „że jeżeliby miała na-|kiem w dążeniu do pozbawienia staro- 
Masaryk (realista młodoczeski) w swojem|stąpić zmiana statutu w tym kierunku, |żytnego grodu Jagielonów jednego ze 
dziele o samobójstwie. aby Towarzystwo na ogólnem zebraniu | źródeł życia i rozwoju. W każdym a- 
Jeżeli zatem publiczność mniej będzie było reprezentowane przez delegatów |toli razie większe w kraju rozdwoje- 
łakomą na sprawozdania z rozpraw już| powiatowych, to zmiana ta musiałaby |nie nie powiększy sił naszych w wspól- 
ukończonych, niż z takich, które się je |za sobą pociągnąć przeobrażenie także |nej walce z połączonymi a licznymi 
Szcze ioczą, to zyszczą na tem moral-|w dalszych kołach zarządu Towarzy- wrogami naszego narodowego roz- 
ność i prawość. Wszyscy uczciwi obywa-|stwa a mianowicie Rada nadzorcza nie | woju. 
tele, którzy rozkosznych „ciarek* przy | mogłaby pozostać | w dzisiejszym skła- Radbym przy końcu przypomnieć 
czytaniu okropieństw nie przenoszą nud|dzie i organizacyi*. Założyciele Towa- | przestrogę jednego z najbardziej zasłu- 
wszelkie inne przyjemności, z pewnością|rzystwa mieli przedewszystkiem na |żcnych prezesów naszego Towarzystwa 
pochwalą i poprą taki przepis, zbawienny | względzie, aby w Radzie nadzorczej | wzajemnych ubezpieczeń śp. Józefa 
dla moralności i wymiaru sprawiedli-|spoczywał punkt ciężkości całego |Bauma. Mniemał on, że dążyć do ule-|; 
wości. zarządu, aby w niej znajdowały swoich |pszeń, pragnąć udoskonaleń, to cel 
Nowa Presse grozi, że Izba posłów zastępców i interesa wszystkich okolie|nam wszystkim wspólny, — lecz to 
cały kodeks karny wraz z procedurą od- calego kraju, — stąd też powstało usta- | doskonalenie powinno być spokojne, 
rzuci z powodu tego przepisu — stuwia|powienie tak licznego grona członków | powolne, gdyż jeden chybiony krok w 
ona przeto iuteres czterech, pięciu kon-| Rady: Także i co do atrybucyi po-|reformach instytucyj finansowych, mo- 
sorcyów gazetowych ponad dohro ogółu. szczególnych kółek w organizacyi za- | ża podkopać zaufanie, a zaufanie ogó- 
Gdyby więc Izba posłów — tj. lewica — |TZ4du, projektowana zmiana wymaga- |łu jest niezbędnym warunkiem roz- 
projekty te odrzuciła, wiedzianoby po aby rozszerzenia atrybucyi jednych a| woju instytucyi. iecierpliwość nasza 
tem otwartem wyznaniu prowodyrki li- ściśnienia drugich... -+ jednem słowem |jest chorobą nierwową, jak ją nazwał 
berałów, w czyim interesie odrzucenie zanel=E o przeobrażenia za-|jeden z naszych uczonych ; staramy 
nastąpiło, na ezyje rozkazy są posłowie rządu Towarzystwa. się o zakładanie pożytecznych insty- 
afago stronnictwa. o do mnie, wobec tak stale po-|tucyj, pracujemy z całą gorliwością i 
> o rozwoju Towarzystwa wza- poświęceniem, aby je do skutku do- 
ubezpieczeń we wszystkich 


jemnye prowadzić; lecz pragnąc je corychlej 
działach, nie widzę powodu do tak rs- | doskonalić, aae onih DP 
dykalnego przeobrażenia całego ur i.. podkopujemy! Nie daj Boże, aby 


Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie. -| Się Maa przez reprezen- Józef Jabłanowski. 
tantów swoich, już została w życie Dziś ograniczamy się na podaniu 
Lwów d. 9. października. | wprowadzona. Delegatów w całym kra- tego głosu — a sprawozdawca nasz 


ju wybieranych mamy już dzisiaj, tyl- br do Brzeża słany, poda 
Dziś odbywa się w Brzeżanach ko, że nie powiatowych ale bid, 0- a 7 o przebiegu zebrania dhl- 


i zgromadzenie członków Towarzystwa wych, co zdaniem mojem jest nierów- sze argumenty przytaczane na sejmiku 
wzajemnych ubgzpieczeń w Krakowie, |nie pożyteczniej dla naszego Towarzy- | brzężańskim już to w poparciu zamie- 
 aelem naradzenia się w sprawie wybo |stwa, bo najpierw wybory przeprowa- rzonej reformy już to za utrzymaniem 
ru z tamtejszego obwodu członka Ra-|dzane w zgromadzeniach obwodowyc dzisiejszego stanu rzeczy. 
dy uadzorczej tegoż Towarzystwa w |dają większą rękojmię, że przy rozsze- 
miejsce p. Seweryna Henzla. Na ze-|rzania się ciągłem Towarzystwa a 
braniu tem omawianą będzie przede-|zwłaszcza działu życiowego, którego 
wszystkiem proponowana zeszłego ro-|ozłonkowie mają statutem zapewniony 
ku przez Stan. hr. Dzieduszyckiego| wpływ na wybory Towarzystwa, nowe 
zmiana statutu krakowskiego 'Towa-|a często obce i niechętne krajowi ży- 
EA wzaj. Błpepieczeć, a to ape: wioły, nie łatwo mogłyby zyskać prze- 
runku zastąpienia ogólnego zgronadze-| wagę — a następnie długoletnie do- Ea . zza: 
nia członków delegatami aa owi ay „a. sa: oi em roz- lu miast w naszym kraju, odezwaliście 


Po zebraniu tem w Brzeżanach odbędą | woju dowodzą, że liczba 26 delegatów się do mnie, ukochani młodzi przyja- 
się w „siąk bieżącego miesiąca podo- |wystarcza znpełnie do ścisłego i grun- |ciele. Cicho, skromnie, z ogólnym pod- 
bne 3 w! y w Jaśle, Zloczowie, Sano |townego zbadania spraw i rachunków, | pisem „młodzież polska*, zebraliście się 
ku i Rzeszowie — a na nich również|a nawet największy zwolennik zamie- przy mnie i otoczyli mnie jakby wień- 
ta sprawa przedewszystkiem będzie |rzonej reformy nie zdoła dowieść, że Czułem W Ba it 
r 6łowo rozpatrywaną. większa liczba delegatów jest tak nie- |°°™ zuiem. wasze. Sica ANANASA 
aniem naszem wniosek Stan, hr. |odzownie potrzebną dla dobra Towa- ścią ojczyzny, a i dla mnie, jej sługi. 
Dziedszyckiego ma za sobą wiele słu-|rzystwa, iż zmusza do radykalnego | Zdawało mi się, że kładłem kolejno 
sznośćci, nie przesądzając atoli rzeczy | przeobrażenia całego zarządu, jak słu-|usta na Wasze głowy i całowałem je 
i kierując się zasadą audiatur, et altera] sznie podniósł pan Starowieyski. Punkt gorąco, po ojcowsku. Musieliśćie od- 
pars — dajemy dziś miejsce i pismu | ciężkości całego zarządu spoczywa w 6 łaneki I śytalaw Wła 
otrzymanemu od p. Józefa Jabionow- Radzie nadzorczej, a 80-letnie zestawie. | 719 ten POPPER PI a: 
skiego, który zmianie jest przeciwny.|nie stwierdza, że zarząd ten wykony- Czy chcecie być wiernymi synami nie- 
rak w nim co prawda istotnych argu-| wała Rada nadzorcza należycie, i przy- |szczęśliwej Polski? Odrzekliście: Chce- 
Por 4, A man Lwia aak godne są |czyniła się do pomyślnego rozwoju To-|my. I mówiłem jeszcze: Bez miłości 
ag), zwłaszcza, gdy sprawa |warzystwa we wszystkich jego dzia-| Bopa. bez pilnowania Jego przykazań 
zAMier: ref 8a, p 8&0 przy 

być po ddata Sp daarzystwń ma łach. To też słusznie z biegiem czasu ba TEA ojczyzny, bo jałową 
Akcya — pisze nam p. Jósef Ja szaly ogólnego zgromadzenia, i zdą- |stanie się każda Wasza praca dla niej 
kraju za |niem moim, powolna ale konsekwentna |i poświęcenie — ozy przyrzekacie być 


Do polskiej młodzieży! 


W 70 rocznicę moich nrodzin, z wie- 


powiększały się jej atrybucye a zmniej- 


błokowski — wdrożona w 
zmianą statutu Towarzystwa wzajem- |dalsza reforma w tym raz obranym |wiernemi, pokornemi dzieómi Wszech- 
„mych ubezpieczeń i zastąpienia ogólne- |kierunku będzie korzystną dla instytu- stwórcy ? Powiedzieliście: Bedziemy.-— 
go zgromadzenia, przez zgromadzenie] cyi. Zamierzona reforma dąży zda-| 4; pnięcie to?.. I podniosły się Wasze 
delegatów powiatowych, szerzy się w|niemm mojem w wręcz przeciwnym kie- J ki Ślub 7 

kraju, a popierana przez mężów wpły-|runku, — żąda ona bowiem, aby Rada |ręce z okrzykiem : Slubujemy! h 
wowych, badzi żywe zajęcie, Jako by- | nadzorcza wobec tak świetnego rozwoju Takie w duchu miałem widzenie. 


Na dworze padał i: dużymi pła-|i tylko dla zachowania pozorów dałeś 
tami, głęboka cisza panowała w naszym | mi czasem roztargnioną niewyraźną od- 
domu. W jadalnym pokoju rozłożony | powiedź. Nikt tego nie spostrzegł oprócz 
ka na kominku wesoło mrugał na| mnie; mnie prześladowano przecież tobą 
arabeskach dywauu, wiszuca lampa o-|jako moim adoratorem i niejednej nocy, 


Kłamstwo. 


zTowela świecała okrągły stół, ja odczytywałem|g y Ella powiedziała mi na dobranoe: 
przes listy, a Paula z robotą siedziała naprze- „Śnij o twoim pięknym Kłemensie, sio- 

ciw mnie. strzyczko !“ — skrywałam głowę w po- 

E. MERE- — Kochane dziecko -- odezwałem | duszki, ażeby stłumić głośny płacz. Dzi- 
pz się po dłuższem milczeniu — trzeba już|wny jakiś lęk wstrzymywał mnie od 


pomyśleć o przygotowaniach do podróży. wydania tajemnicy, którą sama odkry- 

Znajdzie się pewnie dość do czynienia. |łam. 
Widziałem jak zbladła, jak drzenie Tak więc przyszedł ów nieszczęsny 
Zobaczywszy moją osłupiałą minę, przebiegło jej członki, gdy złożywszy wieczór, którego nie potrzebuję ci przy- 
przyjaciel mój parskuął wesołym śmie- |robotę zwróciła się do mnie: pominać, ponieważ kosztował cię tak 
chem. Stałem przed jakąś zagadką, speł- — Muszę ci nareszcie powiedzieć | wieje ! Nie możesz iid wyobrazić so- 
nionem było moje pajtajniejsze życzenie, | Klemensie, co mi już dawno na sercu bie, jak mi było na sercu, gdy Oskar 
zanim je wypowiedziałemm. Jakżeż to się |leży: nie pójdę z tobą do nowo obranego | Werner opowiedział n-m O twoim od- 
stało? Wprawdzie od .ezasu dp ezasu | zamieszkania, lecz wrócę do moich ro- jeździe, jak tańczyłam z wilgotnemi 
w naukowych czasopismach umieszcza- | dziców. oczyma i z zakrwawionem sercem, my- 
łem mniejsze maj oe z pewnym pro-|  Zerwałem się, jak gdyby piorun ude-|śląc ciagle o tem, że nie zobaczę cię 
fesorem aard) oł właśnie w D. mia- rzył koło mnie. już nig y więcej! Ale ujrzałam się zno- 
łem sprzeczkę, z której zwycięzko wy-| "__ Na miłość boską... Paulo! wn... wiesz przecież... obok Malwiny. 
szedłem, ale wszystko to nie wyjaśniało| © _ Pozwól mi skończyć i wierz mi, Nigdy może nie sprzyjałam mi tyle, €O 
z" dlaczego maA oppas posadę, | że to, co ci mam powied ieć, z pewno-|owej godziny! W tem razęm .% kłam- 
o którą tylu się ubieguło falı noc roz- |ścją nie będzie oskarzeniem ciebie. Nie|stwem na ustach wymieniłeś moje imię, 
myślałem nad tem nia ed, zdarze- byłeś dła mnie surowym panem, dałeś |darząc mnie miłośnemi słowami, doty- 
niem, rano przy śniadaniu je nak przy-| mi to, co mi dać mogłeś: Dobroć, łago- |czącemi innej, które jak gorzkie szyder- 
szło nagle rozwiazanie zagadki; przyja- dność szlachetną wyrozumiałość i przy: |stwo obijały się o moje uszy. Na chwilę 
ciel mój w toku rozmowy wymienił na- | jemne ognisko domowe. Nie jedna ko-|złość mnie porwała, blisko byłam tego, 
zwisko swego przełożonego: piezydenta |pjętą, mująć to wszystko, czułaby Się |rzucić kwiaty pod stopy pani pułkowni- 
v. Wanning. szezęśliwą u twego boku, może i ja na-|kowej i za rołać: „Nie chcę być waszym js 
Malwina była z wet, gdybym nie była wiedziała, że speł- | płaszczykiem !4 Ale jedno spojrzenie na 
najstarszy jej brat mi jązała t niałeś tylko swój obowiązek. Bo, Kle-|ciebie odjęło mi całą odwagę, wszak du- 
k więc, mój an oł stroż, naw bie A mensie, w tej poważnej chwili muszę |sza moja była w twojej mocy, Klemen- 
mę intrygę. użeby muie od s'te r: > ci się przyznać; ja wiedziałam 0|sie, musiałam „zamilknąć. Lecz gdy w 
Anić. Widąiałem ją przed sobą, jak PO-|twojem kłamstwie! ten straszny wirwar uczuć padło jeszcze 
ważnie otwiera usta do upomnienia : Przez jakiś czas cisza zaległa pokój;|i to słowo: „Żegnam panią 6 — wów- 
— Nie powinieneś marzyć, iwój przy”|pie zdolny do wypowiedzenia jednego | czas skończyło się moje panowanie nad 


(Ciąg dalszy). 


domu Wanning, a 
jeszkał w D.; ona 


þieiotu, ule działać i dążyć wyżej! „|słowa, patrzyłem w osłupieniu na te|soba i wstrzymywane przez cały wieczór 
Uchyliłem głowy przed jej wolą !|pobladłe, drobue usta, które nareszcie Bio ai już. powstrzymać. Nie 
tego samego dnia przyjaciel mój odje- o siedmiu długich latach przerwały przeczuwałam, co robię, nie wiedziałam, 


chał z mojem podaniem w kieszeni. | milczenie. łzami oplaczę i gdy później 
gl Paula zdawała się zgadzać z mojem — Wiedziałam, że kochasz Malwinę Rh rodsiedg P banais ŚM 
wzięciem. po dłuższej pauzie ciągnęła e. — |położenie, w jakiem się znajdujesz i sku- 


— 


Kle- 


owe życie odświeży cię ł to zaraz z pierwszego 4 1 
A oznałam to Z p go spojrze- |tki tego zdarzenia jasno ujrzałam przed 
t ~ mensio, dòbrse zrobiłeś! — powiedziała a, jakie na nią rzuciłeś. Oczy kochar |oczyma, wówczas Jaani na mnie po- 
do m mnie. ja ko- | kusa, której uległam. Byłam zbyt słabą, 


jacej kobiety widza bystro, a ja... 
chałum cię przecież ! Byłam wprawdzie ażeby wyjść zwycięsko z tego konfliktu, 
szalonem, młodem stworzeniem, ukrywa- Zdradzić cię nie chciałam; jedno tylko 


Aie później ani jedoem słówkiem nie 
MnIała o naszem przesiedleniu i 


wczas na 
o mmens a wii sie ji jącem goraca swe serce pod dziecinnemi joszcze mi pozostało, łzy moje wytłama- 
odjazdu. Widziałem ją tylk SEO kaprysami, ale z tą moja miłością było czyć rozdrażnieniem nerwów i nie przy- 
4-2 CTesto sto- r- | jąć twcjej ofiary! Przebacz mi, że szą- 


mi smutno. bardzo smutno i strasznie cie 
piałam, gdy siedząc u mego boku za- |lone moje serce mie znalazło tego wyj- 
wsze ma nia m ałeś skierowane spojrze- Ścia, bo rozłączenia z tobą nie mogloby 
|nie. gdy zaledwie słuchałeś, com mówiła | przenieść, bo sądziło, że wszystko je- 


jącą w zemyśteniu 


by żegnała okolicę. R nie, jak gdy- 


, 


czy także moralność ?|dłagi szereg lat i członek komisyi ra- |cyą na rzecz nowego utworzyć się ma- 


Wierzę silnie, że teraz i później, 


„|teraz, kiedy Wasze młode dusze płoną 


dla ideałów, i póżniej, kiedy chłodna 
rzeczywistość, walka o byt, nie jedno 
przygnębienie, próbować zaczną łamać 
Was i zniżaó, że teraz, związani i zró- 
wnani ze sobą szkolną ławą, pó- 
źniej, rozprószeni na stanowiskach ró- 
żnego losu, zawsze i wszędzie stać 
będziecie pod jedną, jedyną chorąg wią, 
która podobna do namiotu niebieskiego 
sklepienia osłoni Was wszystkich, a 
tem samem zwiąże znowu razem — 
pod chorągwią, której ognie nie zni- 
szczą, burze nie poszarpią, sów cho- 
rągwią: Miłości Boga i ojczyzny! 

Kochacie mnie. O moi drodzy, ja 
Was kocham od dawna, kochałem Was 
jeszcze w kolebkach Waszych, Was, 
co jesteócie przyszłością narodową —- 
i dziś stary, może bliski grobu, ręką, 
z której chciałbym, aby szły umacnia- 
jące promienie na Was — błogosławię 
Was. 

Żyj Polsko ! 

„ Kornel Ujejski. 


= 


KRONIKA. 


Lwów dnia 9 Października 


Jabilensz Jeremiego. Związek So- 
kołów polskich złożył adres wystosowany 
do jubilata Ujejskiego w prezydyum magi- 


stratu gdzie go oglądać można W godzinach 


urzędowych. Nie wątpimy, że zwiedzający 
zechcą złożyć skromną ofiarę na rzecz fun- 
dnszu Kościuszki lub Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. 

Adres Polaków londyńskich opiewa : To- 
warzystwo Polskie w Londynie wspólnie Z 
Towarzystwem Pracujących Polaków i z in- 
nymi rodakami, zamieszkałymi w Londy- 
nie, solidarnie łączą się w oddaniu należne- 
go hołdu wszechznanemu i wielce szanowa- 
nemu rodakowi Kornelowi Ujejskiemu w 
dowód. uznania Jego niezmordowanych ZA- 
sług dla kraju. Również wznosimy szczerze 
westchnienia do Najwyższego, by raczył 
przedłużyć Jego nieskazitelny wiek dla wię- 
kszej chwały Narodu polskiego. (Następują 
podpisy wydziałów obu towarzystw i dłu- 
giego szeregu rodaków, ciężką ręką rze- 
mieślnika położone). 

Wieczorek ku czci Kornela Ujejskiego 
urządzony w Bóbree, zgromadził wczoraj 
liczną publiczność. Uroczystość zagaił prze- 
mówieniem marszałek Niezabitowski. Lwow- 
skie „Echo“ zaintonowało chorał a p. Ja- 
nikowski wygłosił piękną deklamacyę. Po 
wieczorku odbyło się w kasynie przyjęcie 
Echistów i lwowskich gości. 

W Sieniawie odbyło się na cześć Jere- 
miego przedstawienie amatorskie, urządzone 
staraniem koła miejscowego „Towarzystwa 
szkoły ludowej“ i wydziału „Straży ocho- 
tniczej ogniowej“. Część czystego dochodn 
z przedstawienia w kwocie 6 zł. przysłał 
komitet na ręce prezydenta Fr Smolki, jako 
datek na fundnsz wydawnictwa illustrowa- 
nego „Chorału*, 

Również w tym celu przysłał na ręce 
prezydenta Smolki p. W. Clementz z Bar- 
bican 9 zł. 46 et. 

W uezczeniu 70 rocznicy urodzin wie- 
Szcza, Kornela Ujejskiego, urządziło lwow- 
skie stowarzyszenie rękodzielników „QGwiaz- 
da“ d. 8. bm. wieczorek muzykalno-dekla- 


szcze może być dobrze, skoro ty zosta- 
jesz. Przebacz ! Byłam dzieckiem i wiem, 
że teraz pokutuję za własną winę. 


— Ale jeszcze jedno słówko dodać 
muszę ku własnej obronie: w spokojniej. 
szych dniach po naszych zaręczyn 
byłabym może znalazła odwage, anah z 
je. gdybym nie była miała KS p 
że zdobędę twoją miłość. + Jest 


niego ! — mówiłam 
przecież straconą dla go tak kocha, 


sobie. Kto wie także, CZ) 
jak ja, A przytemu czyż to nie jest nje- 
j i J cieć budować SZezoście 


odziwości 
is śmierci innego człowieka? Spodzie- 
wałam się więć obraz jej wyrugować 
z twego serc, Spodziewałam się tego 
z eatą zarozumiałością ośmnastoletniej 
dziewczyny» która zawsze była rozpie- 
szezoną faworytką rodziców i od suro- 


wego 03a pochlebstwein wszystko uzy- 
gkać umiała, 


Zostawszy twą żoną, zadawałam so- 
bie rzetelnej pracy, by cię pozyskać dla 
siebie. Najpierw chciałam przy tobie 
uzupełnić braki w mojem  pensyonar- 
skiem wychowaniu, ażeby cię mają nie- 
świadomością i przekręcaniem greckich 
nazwisk nie gniewać, jak to było w po- 
dróży — wyśmiałeś mnie! Później ba- 
z w Berlinie stroiłam się i chciałam 

„podo ać, wszyscy to uznawali, tylko 
mój mąż nie miał oczu dla mnie | Po- 
tem chciałam cię zdobyć sumiennem 
wypełnianiem moich obowiązków domo- 
wych, — nazwałeś mnie „dobrem dziec- 
kiem“, a we śnie słyszałam cię wyma- 
wiającego imię Malwiny z taką tęsknotą, 
Że serve mi pękało. Wówczas z rozpaczą 
zamyślałam wyrzec się wszelkiej nadziei 
zdobycia, sobie kiedykolwiek twojej skłon- 
ności, gdy jako najlepsza pociecha ZKM 
szło dziecię. Moja mała Andzia byłaby 
mnie zstrzymała u twojego boku, na 
przekór wszystkiemu; dla niej byłabym 
poświęciła moją kobiecą dumę — ! to 
nam zabrano! A teraz, gdy POWASA ży- 
cia zwiała mi z czoła ostatnie myśli 
dziecinne, gdy jasno widzę, jsk niesłu- 
sznie postępowałam, gdy wiem, jak bez- 
silne jesteśmy wobec męzkiego serca, 
które o nas nie wiedzieć Nie chce — 
teraz sama o sobie miałabym zbyt ni- 
skie wyobrażenie, gdybym dłużej przyj 


£! 
mowała twoją ofiarę. gdybym w koń 
nie powiadzikić - — Miulwina jest wola» 


wą p. J. Starkel, prezes stowarzyszenia, 
zaznajamiając licznie zebraną publiczność z 
historyą powstania tak powszechnie CZCZ0- 
nego, „Chorału*, jako pomnika literatury 
polskiej i modlitwy ludu polskiego. Na za- 
kończenie odczytał p. J. Starkel telegram 
wysłany w dniu 5 bm. do Wieszeza z 
„Gwiazdy* oraz list Jego, przesłany w od- 
powiedzi na przesłane mu życzenia, który tu 
przytaczamy dosłownie. 

„0d dawna związany z Wami przyjaz- 
nym stosunkiem, gdy pewnego razu prosi- 
liście mnie o jakąkolwiek pamiatkę, dałem 
Wam na haslo cztery wyrazy; „Bóg i Oj- 
czyzna, własność i rodzina“, Dziś po latach 
wielu przy sposobności 70 rocznicy moich 
urodzin piszecie mi, że „Gwiazda* lwowska 
„temu hasły zawsze jest wierną*. Bardziej 
drogich, dziej h słów nie 

poruszających Słów 

otrzymałem wodzjy mojej uroczystości. Ro- 
zesłałem o tem Wiadomość wszystkim Sto 
warzyszeniom rękodziejników w kraju, które 
raczyły w tym aniu wyrazić mi swą mi- 
lość, a dziękując im "wdzięcznem sercem, 
to dodałem : 

„Proszę, błagam, zakikawn, ja kochający 

cały naród, wierny sługa Jego, trzymajcie 
się za przykładem „Gwiazdy“ lwowskiej, 
tych nierozerwalnie związanych zę sobą 
czterech słupów, bez których nie ostoi gi 
żaden społeczny budynek — a każdy inny 
będzie budową z piasku i na piasku, j 
pierwsza burza go rozwieje. 

Błogosław Boże tym, co na drodze ugo- 
dy i pokoju dążą do polepszenia bytu swe- 
go, daj wydziedziczonym zdobyć należne im 
prawa, wzmacniaj ich cierpliwość, wypleń 
z ich sere usprawiedliwioną gorycz — nie 
wodź ich na pokuszenie! Rozświeć umysły 
i rozcieplij serca tych co z krzywdą bliź- 
nich zagrabiają dla siebie Twoje dary, prze- 
znaczone dla wszystkich dzieci Twoich — 
i tuczą się tą krzywda, chociaż męką im 
nieraz przesyt i zatycie. Pozwól, Panie, na- 
rodowi polskiemu, jemu głodnemu, bezdo- 
memu Łazarzowi wychowanemu w mądrości 
boleści stuletniej niewoli, aby dał światu 
poznać przykład jak rozwiązują się narodo- 
wościowe i spółeczne spory zgromadzonych 
braci u stołu wspólnej ojczyzny. Zastaw mu 
co najrychlej własny stół w chleb i wino 
Chrystusowe obfity... Daj to Boże! Za Wa- 
szą miłość i przysłane mi życzenia takiem 
słowem Wam dziękuję: Żyj Polsko ! 

Wierny Wasz brat Kornel Ujejski“. 

Program złożony przeważnie z dzieł 
Wieszcza, Jubilata, pod kierownictwem prof. 
p. E. Erbanka wykonany został poprawnie 
dzięki łaskawomu współdziałaniu pani Szy- 
mańskiej i pana prof. Klauseka. 

Mianowania. Dyrekcya poczt nadała 
posady pocztmistrzów: w Komarnie Kowa- 
rzykowi, w Jordanowie Cypryanowi Polań- 
Skiemu, w Czerłanach Janowi Adolfowi Ele- 
ktorowiczowi;  ekspedyentów pocztowych: 
w Lutczy Rozalii Gans, w Lubieniu obok 
Myślenic Maryi Burgilewicz, w Rajtarowi- 
cach Józefie Gottlieb, w Hołoskowie na 
dworcu, Franciszkowi Kokosińskiemu, w Po- 
roninie Stanisławie Wiśniowskiej, w Tyra- 
wie wołoskiej Jakubowi Bojnkowi, w Ba- 
ginsbergu Janowi Dobrowolskiemu, we 
Lwowie filii VIII przy ulicy Łyczakowskiej 
Helenie Smoluchowskiej, we Lwowie filii 
IX. przy ulicy Zyblikiewicza Henryce Haar, 
w Nadybach Wojutyczach Tadeuszowi Hab- 
dank Chałesklemu, w Sieniawie obok Ma- 
ksymówki Mieczysławowi Kabarowskiemu, 
w Sokołowie obok Stryja Julii Kniaziołu= 
skiej, w Uluczu Melanii Bory ESET 


towych « 
iście ERD BE orodach Emmie Steins- 


berg, w Zakopanem Emmie Finger. 

Namicestnietwo nadało prezentę na 
opróżnione g. k. probostwo regiae colla- 
tionis w Kosowie mieście ks. Aleksandrowj 
Gielitowiczowi, dotychczasowemu Probo- 
szczowi w Krównikach. 


a ty Klemensie .. 


także | 
Gdy to mówiła, 


gdyby nadeszła bu 


od dziś jesteś nim 


zdawało mi się, jak- 
i rza wiosenna i roz- 
zd a mgły i chmury, jakgdyby z błęki- 
nego sklepienia nieba jaskrawy blask 
poreczny zewsząd nas oblewał. Takie 
więc słowa miała na ustach ta kobieta, 
tóra zawsze uważałem za bezmyślne 


ziecko, obok której żyłem obojętnie, 
trwające w moim zaciętym uporze... taki 
skarb miłości blisko miałem u swego 


boku, a ja, zaślepiony szaleniec, z ute- 
sknieniem wyciag gałem ramiona do inne- 
go szezęśći ia 

Dopiero gdy przebrzmiał cichy jej 
głos, gdy drżącą ręką zaczęła ściągać 
z palca obrączkę, wtedy dopiero pozna- 
iłem, że to wszystko było i utraconem 
zostało, że lekkomyślnie przeigrałem|- 
szczęście, że ona rzeczywiście chce mnie 
opuścić. Z okrzykiem trwogi, miłości, 
skruchy rzuciłem się do niej, zatrzymu- 
jąc ręce, które mi wyrwać chciała i z 
dziką, gwałtowną czułością przyciskałem 
o serca delikatną jej postać. Nie poru- 
szyła się; jak skamieniała, ze spuszezo- 
nemi powiekami i zaciśn ętemi ustami 
leżała w moich ramionach ; tylko szyb- 
kie bicie serca zdradzało, że jest w niej 
życie. Chociaż gorąco błagałem i prosi- 
łem, nie dawała mi żadnej odpowiedzi ; 
szeptałem najgorętsze słowa miłości, naj- 
pokorniej przyznawałem się do winy, 
opowiadałem o latach cierpieniu, jakby 
już dawno minionych, mówiłem i o teg; 
że miłość moja ku Malwinie pierz 
jak Sen, Że dusza moja teraz 
samotna i opuszczona — ze 
się spowiadałem w tej chwili, 
miałej, nieruchomo siędząc” 

Wszystko napróżno: 
rozumieć; zniechęco” 
szcie ręce i jak skaza 
wołałem : 

— Zusłużyłem, 
casz odemnie 
późno! 

Wtedy P 


egt tak 
5 atkiego 
moje) onie» 
żonie, 
ehciała mnie 
opuściłem wręg. 
any Na śmie re za- 


na to, Że sja odiata 
miłość moją przyszła za 
o riz pierwszy 

po mz pierw 
W ke 227 Popłynęły , 
azi zarzuciła mi ręce 

Wie: to praw 

wda, . że zdobyła 
O; Klemensie 
pękło, 


popatrzyła mi 
Szy od śmierci 
po jej twarzy 
4 szyję, szepcąe: 
„ b TZeczywiście pra- 
atniej cbwili ? 
ję, że serce byłoby mi 
był pozwolił odejść ! 


Wystawa krajowa 1894 r. Mamy 
przed sobą plan sytuacyjny przyszłorocznej 


Odznaczenie. Namiestnik Badeni o- 
trzymał wielki krzyż papieskiego orderu św. 
Jerzego. Dr. Konstanty Tkałowicz, lekarz 
przyboczny księcia bułgarskiego w Sofii o- 
tzzymał krzyż komtura II. klasy orderu do- 
mowego ks. ernestyńskiego. 

Prezentę na gk. probostwo w Ostało- 
wieach otrzymał ks. Grzegorz Aliśkiewicz, 

Dla studyów nad sposobem pobierania 
krajowych opłat konsumeyjnych wyjechał 
do Styryi członek Wydziału krajowego dr. 
Damian Sawczak. 

Honorowe Obywatelstwo nadała ra- 
da m. Sambora prof. dr. Gustawowi Roszko- 
wskiemu, posłowi do Rady Państwa. 


wystawy. Jestto już trzeci plan z rzędu a 
niewątpliwie do daty otwarcia będzie ich 
jeszcze kilka, z każda bowiem. chwilą zmie- 
nia się sytmacya na placu: przybywają 
wskutek ciągłych deklaracyj nowe budowie, 
pawilony, kioski, a do nich znów wypada 
zastosować rysunek ulic, ścieżek i ogrodo- 
wych urządzeń. Trzeci ten plan, sporządzo- 
ny przez biuro inżynierskie wystawy pod 
kierunkiem hr. Łubieńskiego (litografia Przy- 
szlaka) jest o wiele pełniejszym i bogat- 
szym od poprzednich, Imponujące rozmiary 
przedsięwzięcia rysują się też na nim wy- 
bitnie. Nawet najbardziej uprzedzony pesy- 
mista (jeśli nb. w tym punkcie jacy się 
anajdują ?) przyznać musi, iż to co widzimy 
dotąd przeszło powszechne oczekiwania. Te- 
80 zdania są też osoby, które po raz pier- 
wszy znajdują się na placu, Niezwykły iście 
terene z rozścielającemi się u stóp uroczemi 
gajami parku stryjskiego "a wtdokiem całe- 
go miasta jak na dłoni z ramami wzgórz 
Wysokiego Zamku, z których czoła strzela 
dumnie w niebo kopiec Unii Lubelskiej, za- 
chwyca już od wejścia każdego. Potem u- 
derza zwiedzającego rozległość placu, ogrom 
i rozmaitość budowli, nareszcie wytężona we 
wszystkich kierunkach robota. Przybysze z 
różnych stron Polski głośne i z rzetelną ra- 
dością dają wyraz swojemu zdziwieniu i za- 
dowoleniu., Chłodni zazwyczaj Krakowianie, 
których w tych dniach gościł plac wystawy 
wielu, przyznają, iż pomimo informacyj 
dziennikarskich nie mieli o doniosłości dzie- 
ła przybliżonego nawet pojęcia. Jakoż po- 
równanie z poprzednią wystawą lwowską, 
która cała kosztowała tyle, ile dziś niemal 
budowa połowy jednego pałacu sztuki lub 
hali przemysłu pochłonie, — stanowczo u- 
paśó musi, Od r. 1877 posunęliśmy się zna- 
cząco naprzód — inne to czasy, inne wy- 
magania, ruch inny i przedsiębiorezość in- 
na, słowem: niezaprzeszony,  pocieszający 
postęp, błogie na przyszłość rokujący na- 
dzieje... 

Z budynków stawianych przez dyrekcyę 
lub władze krajowe i rządowe nowy plan , 
wskazuje 24, a między niemi gotowe już z 
zewnątrz lub wykończane: pałac sztuk pię- 
knych, pawiłon dziennikarski, gmach prze- 
mysłowy, pawilon architektury, szkolnictwo, 
(uniwersytety i politechnika, Rada krajowa 
szkolna, Wydział krajowy) rolnictwo i wie- 
żę wodną. Zaczęte lub, w najbliższym termi- 
nie zaczęte będą : pawilon ogrodnictwa, kiosk 
dziennikarski, poczta i telegrafy, restaura- 
cye, kawiarnia, hala koneertowa, fontana e- 
lektryczna; halą maszyn, kotłownia, g+w%ilon 
ministerstwa handlu, leśnictwo i zówiectwo, 
etnografia (która umieszezonę być musi w 
dolinach parku stryjskiegó) Wreszcie maga- 
zyny, Tu doliczyć Jeszcze należy : „jam 
boiska, trybuny i Stajnie (te ostatnie staną 
mae |a wiosną, aby uniknąć kosztownej wywózki 
śniegu z zajętych, przestrzeni) dom admini- 
stracyjny i panoramę. 

Budowle prywatne , których według pla- 
nn oznaczonych jest 37 wznivsą się ku koń- 
cowi bm. lub z początkiem przyszłej wiosny. 
Przygotowywane są one przez wystawców 
na miejscu, a ustawienie wykończonych już 
całkowicie części drewnianych lub żela- 


Kochałam cię przecież tak nieskończe- 
nie przez wszystkie te lata I 


Od owego pamiętnego wieczora SZCZĘ- 
ście nie opuściło naszego cichego domu. 
A prawdziwe szczęście. Wilhelmie jest 
jak złoto: czas nie odejmie blaskn. Z tem 
samem uczuciem rzewnej wdzięczności, 
jak owego wieczora, gdy serca nasze się 
znalazły, patrzę i dziś w oczy mojej u- 
lochanej żonie, cboć nasza druga córka 
przerastała już matkę i miałeś słuszność, 
mówiąc, że w tym domu panuje błogi 
spokój. Gdy zdrowa, świeża dziewczyn- 
ka przyszła na miejsce zmarłej Andzi, 
żadna chmurka nie zasępiła naszego mał- 
żeńskiego pożycia; nawet i wspomnienie 
o Malwinie. 

Szczęśliwe kobiety nie znają zazdro= 
ści. Nad kolebką małej Malwinki, poda- 
łem rękę ukochanej niegdyś kobiecie za 
spokojną przyjaźnią, która Nas wszystkich 
łączy dotychczas. 

Ja jednak z pyłu powszedniego ży- 
cia otrząsłem się pod wpływem sztuki 
greckiej, pomiędzy moimi Marmurowymi 
posągami! a owa psyche, tak nadzwy- 
czajnie podobna do kobiety, która nie- 
gdyś ukazała mi się u otwartego okm i 
tak długo bJ?3 niezapomniana, stała się 
dla meie MATMUrowem przeobrażeniem 
możej pierwszej miłości. 


Dyrekto 


ł opow 4 
ciele r skończył opowiadanie, Przy 


W wymownem milczeniu przecha- 
dzajj się po salach muzeum, dopóki nie 
stanął poni prze domem; wdzięczny 
głos dziewczęcy rozległ się po koryta- 
rząch i delikatna, młoda jeszcze kobieta, 
nie zważająć Na obcego rzuciła się mę- 
żowi w Otwarie ramiona: 

Samotny przy jaciel nie był bynaj- 
mniej zgorzkniały. starym kawalerem: 
usunął się skromnie, czekając, dopóki 
nie przejdzie pierwsze uniesienie radości 
i z rozrzewniem Patrzył ną szczęście ro- 
dzinne przyjaciela a. 

Po opalone) jego twarzy przemkuął 
cień szczereg0 Zadowolenia, gdy ta- 
dniutka córeczka Klemensa, z młodzień - 
czą serdecznością nazwała go wujasz- 
kiom, a Paula drobne swe miękkie ra- 
czki podała Mu na przywitanie. 
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znych nie wiele powinno zabrać czasu. Pier- 
wszy z pawilonów prywatnych. A 
pawilon krzeszowicki hr. Potockiego według 


planów p. Pryluńskiego. 


Na linii avenue wystawy znajdzie się 
tylko basen, fontana świetlna i ku końcowi 
pola z budowli prywatnych cukiernia p. 


Grossa. Wszystkie inne budowle prywatne 
rozrzucone Są harmonijnie po obu stronach 
alei głównej. Wyliezmy je kolejno : pawilon 
hr. Mierowej, br. Dębickiego, kiosk taba- 
czny i fabryka tutek Niemcjowskiego, ko- 
ronkarstwo bumenowskie p, Rojowskiegv, 
pawilon towarzystwa dla handlu i przemy 
słu, ogrodnictwo pp. Wolińskiego i KAczyń- 
skiego, pawilon marszałka ks. Sanguszki, 
Kółka rolnicze, browar p. Gółza, związek 
stowarzyszeń zarobkowydji fabryka kos, pa- 
wilon arcyks, Albrechta, stajnie br. Roma- 
szkana, pawilon łańcucki hr. Potockiego, 
Sanitas, szkoła ludowa, cukiernia p. Zimme- 
ra, restauracya P- Chrapińskiego, pawilon 
m. Lwowa, atelier P. Trzemeskiego, pawi- 
lon państwa Brodów, zakłady braci Groed- 
lów, nafciarstwo, karuzel (montagnes rus- 
ses, czyli jak w Pradze nazwano skluzavka), 
stajnie br. Bruniekiego, cukrownia tuma- 
cka, Clayton i Schuttleworth, pawilon PP. 
Górnego i Pilawskiego, cukiernia p. Szolca 
mleczarnia, pawilon ks. Lumirskiego, Pa 
ciarstwo p. Szezepanowskiego, pawilon fan- 
dacyi hr. Skarbka i gorzelnia, 

Już po wydrukowaniu planu wpłynęło 
sporo ofert nowych na pawilony prywatne, 
których tu wszakże nie wymieniamy. Są 
między niemi firmy przemysłowe i fabry- 
czne, gospodarstwa rolne itp. Nie ustają 
nadto w szturmach do dyrekcji przedsię- 
biorcy rozlicznych widowisk i rozrywek, co 
do których na razie nie powzięto decyzyi. 

Wskutek tego też dyrekcya rozszerza coraz 
bardziej swój pierwotny teren, posuwając 
sie ku górnej stronie parku, co podniesie 
"M więcej efekt malowniczości i nada 
wystawie r. 1894 wyjątkowy, oryginalny 
charakter. 

Piękna Uroczystość odbyła się wczo- 
raj w naszym grodzie. Zakład wychowaw- 
czo-nankowy pp. Nercanek we Lwowie ob- 
chodził wczoraj 50 rocznicę istnienia tego 
zakładu i swej cichej a pożytecznej pracy. 
Chege uczcić tę uroczystość, zebrały się li- 
cznie byłe wychowanki pp. Sercanek od 
najdawniejszych, pierwsze tam, gdzie spę- 
dziły młode lata na nauce. Poważna matki 
rodzin podążyły wraz z młodszemi wycho- 
wankami zakładu, by obecnością swą za- 
znaczyć wyraz wdzięczności i uznania za- 
cnym wychowawczyniom. Gotowość, z jaką 
Rospieszyły z najdalszych stron kraju a na- 
we Rumunii. dowodzi, że łączność serde- 
czna Wajnicje między byłemi uczennicami 
zakładu. 

W sobotę po południu w lokalu stow. 
Pracy kobiet odbyło się zebranie wszyst- 
kich dawnych koleżanek w celu porozumie- 
nia się co do programu uroczystości dnia 
następnego, poczem urządzono składkę na 
utworzenie fundacyi wieczystej mszy świętej 
za dusze zmarłych sióstr i uczennie zakładu, 
W. niedzielę rano rozpoczęto uroczystość s0- 
lennem nabożeństwem, odprawionem przez 
ks. arcybisknpa Isakowicza. Następnie wy- 
głosiła przemowę w imieniu byłych uczennic 
p. Garapichowa, jako jedna z pierwszych 
wychowanek zakładu,» poczem wręczono prze- 
łożonej prześliczny bukiet złożony z brat- 
ków, jako godło pamięci i akt fundacji 
niszy św. Wieczorem wykonały pensyonarki 
zakładu przedstawienie złożone z żywych 
obrazów, deklamacyj jį śpiewów, na którem 
obecny był ks. biskup Pnzyna. Tak upły- 
nał dzień ten piękny i wzniosły, który od- 
świeżył wspomnienia młodości tak miłe 
každemu | odnowił uczucia serdecznej kole- 
żeńskiej solidarności. Dziś zakończy uroczy - 
stość loterya fantowa, z której dochód prze- 
znaczają PP. Sercanki na fundusz wycho- 
wania jednej bezpłatnej uczennicy, córki 
byłych wychowanek. A 

W sprawie święcenia niedziel i świąt 
nchwalono wczoraj na zebraniu pomocników 
haudlowych wystosować odpowiednią pety- 
cyę, w którym to celu wybrany komitet 
ma zaprosić do podpisania jej także tych |: 
kupców, którzy dotychczas swe sklepy za- 
mykają. 

n niedzieli. Fenomenalnie piękna je- 
sień fenomenalnie też usposobila większość 
naszych zacnych współoby wateli. Naśladu- 
jic Z godog podziwu wiernością lwowski u- 
rząd budowniezy wielu dzielnych Lwowian 
i pięknych Lwowianek zaraz Z południa 
rozpoczęło się namyślać nad sposobem spę- 
dzenia poobiedzia i jak wspomniany urząd 
do późnej nocy Pracowali nad tem, dc ża- 
dnego nie doszedłszy rezultatu, Chyba że 

omyślnym rezultatem będzie smaczny sen, 
ua którym Bpędzili noc po tak umęczającej 
pracy. Mniejszość tylko wyborowa oddała 
się rozkoszom rozmaitego rodzaju, w obfi- 
tości podanym jei przez nałużne nieba na 
dzień wczorajszy. I tak wielu z tych, co ba- 
wili przez lato w kąpieluch i których tam 
deszcz ustawiczny trzymał pod kluczem w 
domach, wyszli za miasto, a przynaj- 
moiej do parku Stryjskieg0 przypatrzeć Się 
choć raz bez obawy deszczu zielemiejącym 
drzewom, Inni zakochani w kurzu miejskim 
zaglądnęli po raz ostatni może w tym roku 
do ogrodu jezuickiego, gdzie liryczny Mè- 
sragni i tragiczny Leoncavallo naprzemian 
anektowali uszy zrezygnowanych słuchaczów, 
trzeci pospieszyli do sali Sokoła zaczerpnąć 
wesołości w humorystycznych typach naszych 
współobywateli w. m., przedstawianym przez 

. Artura en aizkiego; ostatni wreszcie ci, 
Rie wstydzili się przyznać, że nie wi- 
dzieli na scenie Lilli Wenedy wemknęli się 
nieśmiało w obszerną, zbyt niestety dla nich 
obszerna salę teatru Skarbkowskiego.  Zre- 
szłą wszystko było, mówiąc lwowską fran- 
cuszCZyzną comme lautre niedziela. 
choceni Przedmieszczanie jak niedzieli 
hałasowall po przedmieściach, policyanei, | 
jk w dzień, spali po rozmaitych zaketkach, 
restanratorzy obāzierali, jakby W jaki dzień 
czerwcowy, % garsoni wymyślali zupełnie 


co 


Przeciw 
wypadaniu włosów i łysinie. 


Podo- |d 


jekby w zwyczajnym dniu. Wieczorem tyl- 
ko narobiło kilku wyrostków hałasu i dymu 
zmaczanych w smole i pozapalanych paty- 
ków, które miały udawać pochodnie koro- 
wodu na cześć „przepadniętego“ kandydata 
na posła ze Lwowa, a na większa hańbę i 
upokorzenie tego, Co został wybranym. Szezę- 
ściem czujna, jak zwykle policya, zatamo- 
wała to Źródlo ludowej manifestacyi i po- 
gasiła niebezpieczne ożogi w piasku, pozwa- 
lając miastu oddać się w dalszym ciagu mi- 
łej senności. 

Owacyę zrobić p. Rewakowiczowi Za- 
pragnęła wczoraj część ludnoćci naszego 
miasta i wtym celn pod redakcyą Kryera 
lwow, wyruszyła z patykami smolnemi Po- 
licya powstrzymała jednak ten objaw we- 
zwaniem do pogaszenia świateł i rosejścia 
się, eo też uczestnicy bezzwłocznie uczynili. 

Komitet prasowy wystawy krajowej 
odbył wczoraj cezterogodzinną wielce oży- 
wioną naradę. 

Dwóch chłopaków, uczniów szkoły 
ludowej św. Marcina pokłóciło się onegdaj 
o jakąś drobnostkę, a w rozbestwieniu pchnął 
jeden drugiego nożem w piersi. Ciężko ran- 
ny chłopiec upadł na ziemię i wozem sta- 
cyi ratunkowej, po otrzymaniu pierwszej po- 
mocy od dra Sokala został odstawiony do 
szp tala powszechnego. 

7 Sambora piszą nam: Dnia 4. bm. 
zebrało się poważne grono osób z tutejszej 
inteligencyi ze wszystkiech warstw urzędni- 
czych, w sali kasyna powszechnego, aby po- 
żegnać skromnym bankietem przeniesionego 
stąd do Przemyśla notaryusza p. Sabina 
Budzynowskiego. Podniosły i poważny na- 
strój, szczery żal, ujawiający się w licznych 
serdecznych toastach przy tym bankiecie, 
były słabym tylko dowodem ogólnej sympa- 
tyi, ogólnego szaeunku i poważania, jakie- 
mi ustępujący ztąd p. rejent cieszył się dla 
swych rzadkich przymiotów jako ojciec ro- 
dziny, obywatel kraju, wreszcie jako urzę- 
dnik. Stąd ten żal, że Sambor opuszcza, stąd 
życzenia, aby na nowej posadzie wśród no- 
wych ludzi i nowych stosunków przy trwa- 
łem zdrowiu najdłuższe jeszcze lata jako 
chluba notaryatu pracował. Nadmienić je- 
szcze należy, że w ciągu ostatnich dni jego 
pobytu w Samborze, musiał przyjmować 
mnogie osobiste pożegnania od swych klien- 
tów stanu włościańskiego, których był pra- 
wdziwym doradcą ojcem. Wreszcie w dniu 
odjazdu t. j. 5. bm. ua dwoieu kolejowym 
całą rodziną ustępującego rejenta żegnało 2 
rozrzewnieniem nader liczne grono osób. 

Uwięzienie. Onegdaj aresztowano w 
Stanisławowie: '©worowskiego, Szepsa, Wer- 
dlera, Kajetanowicza, Grafa, Kulmana i 
Lauruka. Jednocześnie odbyła się rewizya 
w robotniczem stowarzyszeniu „Siła” iu 
kilku aresztowanych. 

Nowy pawilon ch!rurgiczny został 
onegdaj w Krakowie przez kar. Dunajewskie- 
go poświęcony i otwarty. Zarządza tym pa- 
wilooem prof, dr. M. Obaliński. 


Wyścigi jesienne w Krakowie. 
Wczorajsze wyścigi jesienne ożywiły nad- 
zwyczajnie Kraków, chociaż obywatelstwa 
okolicznego zjechało bardzo niewiele, skut- 
kiem czego trybuny i loże świeciły pust- 
kami, Pogoda najzupełniej dopisała. Ogó- 
łem było pięć biegów. 
Bieg I. Nagroda austryackiego Jockey 
klubu w kwocie 1000 koron (dla piewszego 
650, dla drugiego 250, a dla trzeciego 100). 
Mota 2000 metrów. U startu stanęło 6 ko- 
ni, z których pierwszy do mety przybył 4 
letni wałach p. Wł. Senindlera „Plebejer*; 
drugą była 6 letnia klacz porucznika hr. 
Salma „Friponne*, trzecią hr. Józefa Ba- 
worowskiego 5 letnia klacz „Perta“, 
Bieg II. Nagroda honorowa i 1000 ko- 
ron, 2400 metr. U startu stanęło 5 koni. 
Nagrodę wziął znany z poprzednich wyści- 
gów „Moritz* por. hr. Ferd. Chorińsky'ego, 
drugą” była „Jutrzenka“ hr. Jana Tarnow- 
lego, trzecią „Serenity* por. Józefa hr. 
8 awockiegy. I te dwa ostatnie konie znane 
ą "Bieg TUN dobrze na torze wyścigowym 
rp à 

norowa i 1000 bo ke rybna, Nagroda bo 
a Ph ie 4000 metrów. Startowało 
pie "WSZY przybył do mety wa- 
łach por. Fel. Proskowetzą „Castoffć, drugi 
por. J. Loimmera wałach „Bolham= ani 
podpor. J. Rheioa-Wolbecka walach „Joung 
England". Przy tym biegu zdarzył się wy- 
padek porucznikowi Michletetterowi, który 
spudłszy z konia ciężko się potłukł. 

Bieg IV. Nagroda Tenon EEN Na- 
groda honorowa i 1.000 koron (1==700, 
2—=200, 8=100). Meta 3.200 metr. U star- 
tu stanęło 9 koni. Zwycięstwo dostało w 
udziele 4 let. kl. „Electra“ własność rotm. 
Kaz. Łączyńskiego. Druga stanęła u mety 
5 let. kl. rotm. hr. AL. Romera „Milda“, 
trzeci 6 let. kl. „Coco“, wł. por. "Alfreda 
Słoneckiego. I przy tym biegu nie obeszło 
się bez wypadku, ua szczęście bez smutnego 
końca. Spadi mianowicie z konia przy trze- 
ciej przeszkodzie jednoroczny ochotnik drn 
giego pułku ułanów Dembowski, a na ni 
runał wraz z koniem podpor. ST 
Obaj wyszli cało, Totalizator płacił w tui 
biegu 11 złr. za 5, a 618 złr. za 50 zły, 


GAZETA 
OFIARY. 


Na rzecz fundacyi Kościuszkowskiej 
przechowuje lwowskie stowarzyszenie szyn- 
karskie kwotę 110 złr. 371/; ct. wydobytą 
z puszek. 

Na rzecz powodzian złożyli dalej : urzę- 
dnicy i straż administracyi niestałych do- 
chodów miejskich 50 złr., Stow. „Gwiazda* 
20 zir. 82 ct., ks. J. Sembratowicz z Rzy: 
mu 100 złr., przez administracyę Czasu ze. 
składek 22 złr. 22 et, E. Friedrich ze 
sk'adek 3 złr., R. Klein ze składek 17 złr. 
Spółka zaliczkowa urzędników 25 złr. 8 ct., 
E. Jerzmanowski 500 złr., Austro-węgierski 
Bauk 400 złr. 

Razem złożono dotąd 17.340 zł. 76*/4 ct. 
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Sztuki piękne. 


Teatr. 


Nie masz już tedy Zimajerki, Znikła 
świetna gwiazda z firmamentu operetkowego, 
pozostawiając jedynie kurz, wzniesiony no- 
gami szastających się po scenie hrabin de' 
la Kalarep i margrabiów de Porto Rico. 
Ostatni wystep pni Zimajerowej. W „Życiu 
paryskiem* był koroną jej powodzenia we 
Lwowie. Z jej ust nawet czysto teutońskie 
slowa kawiarnianej piosenki wychodziły z 
jakimś rodzajem elegancyi, upiększającej na- 
wet niemiłe brzmienia języka naszych naj- 
serdeczniejszych. To też nastąpiły po tej 
śpiewce szalone brawa, które zmusiły ar- 
tystkę, jakkolwiek zwykle temu niechętną, 
do powtórzenia zwrotek, opiewających czy- 
jegoś ojca krawca, jego nożyce, czyjś nos i 
czyjś dyplomatyczny wyraz twarzy. Żegnano 
więc p. Zimajerową Z żalem szczerym, & 
głębokim zwłaszcza, gdy równocześnie Z jej 
odjazdem traciła operetka owego bodźca, 
który całemu przedstawieniu nadawał szyb- 
szy ruch i zmuszał wszystkie ensemble do 
rytmieznego, tanecznego tempa. Żal ten 
przygłuszała jeszcze na sobotniem przed- 
stawieniu radość oglądania nieporównanej 
„Zimajerki* ale prawdziwy płacz i narze- 
kania rozpoczęły się dopiero po przedsta- 
wieniu i trwać będą jeszcze długo wedle 
zdania: Szlachetne, zdrowie, Nikt się nie 
dowie, jako smakujesz, aż się zepsnjesz. 

* „Szezntkowi* w ostatnim jego 41 
numerze pieprzyk wyborczy, rozsypany boj- 
ną rękach na czterech kartach, dudał nie- 
zwykłego uroku. Obie wojujące strony, tak 
lwowskie jak 1 prowincyonalne dostały za 
swoje, ale szezutki choć piekące tak zręę 
cznie im rozdzielono, że pewnie gniewać się 
za nie tylko na siebie same będa. Hic 
właśnie BRhodus, o to iylko obok zabawy 
czytelników a zwłaszcza pięknych czytelni- 
czek chodzi tak, jak podpisanym pod 1nnó- 
stweim udatnych rzeczy aloesom, fikusom 
i ślazom o nic więcej nie idzie, jak tylko 
o to, aby upajającą wonią humoru i do- 
wcipu zdobyć pierwszeństwo nad prawdzi- 
wymi fiołkami i różami ukraść tym pię 
knym tworom przyrody choć jedno spojrze- 
nie pięknych oczu niewieścich. I piękne owe 
oczy nie pożałują rzutu oka na ostatniego 
Szczutka. Jest tam czem zachwycić nawet 
wybredne oko i ucho. Jest bajka a -propos 
wyborów lwowskich, jest nieporównany Onu- 
fry, nadęty Krytykiewicz, dowcipny fejleton, 
cały szereg dowcipów, wierszyków i humo- 
rystycznych określeń w słowniku przyszło- 
ści, a wszystko okraszone doskenałymi ry- 
cinami, pysznymi wykończeniem i podobień- 
stwem rysów wyszydzanych osób. 

* Antonina ArYvayówia, nauczyciel- 
ka pierwszej konc. szkoły muzycznej pan- 
M. Markowej (przedtem L. Marka) rozpo- 
częła lekcye muzyki, ulica Zamojskiego 12 


Ostatnie wia.cmości. 


Dr. Euzebiusz Czerkawski nie złożył 
jęszcze formalnie mandatu poselskiego 
do Rady państwa z okręgu wyborczego 
miast Tarnopol-Brzeżany, co 
nie przeszkadza atoli pojawianiu się już 
jednej po drugiej wieści o rozmaitych 
awauturniczych | kandydatach o ten man- 
dat. Pierwszym kandydatem, którego nā- 
zwisko puszczono w kurs jest adwokat 
lwowski dr. Mojżesz Jekeles ze Lwv- 
wa. Dziś donosi znów jedno z pism po- 
rannych o usiłowaniach radey sądowego 
Franciszka Hofmokła, brata Michała 
Hofmokla posła ze Stanisławowa 


Organ hr. Kalnokiego Fremdenblait 
występuje w numerze sobotnim energi- 
cznie przeciwko podburzającym artyku- 
łom pism serbskich, powtarzanym przez 
dzienbiki rosyjskie. Przed kilku dniami 
bowiem zamieścił dziennik petersburski 
Nowoje Wremiu doniesienie, wzięte g 
pism serbskich, że wojska austrysckje 
wznoszą fortyfikacye nad Limem pa to 
aby mieć punkt oparcia w razie Marszu 


NARODOWA z Wtorku dnia 10. Paździeruika 1893, 


np. z owacyjnem przyjęciem w Belgra- |Paryża godzą 
dzie wydalonego z Mostaru za panslawi- 
styczne agitacye Mehemed beja Spolczi- 
ca, tudzież z niektóremi enuncyacyami, RZE 
jakie padły podczas ostatniej podróży podobno dzisiaj. 

króla Aleksandra po Serbii, zasługują na Malaea 9 października. 

to, aby je wziąć pod gruntowną rozwa- |nierka hiszpańska „Cuervo“ 
gę. Trzeba będzie te powtarzające się| wała wczoraj koło wybrzeży 
objawy uważnie Śledzić i zastanowić się ukryci | 
nad tem, czy może nienależałoby za- 
wczasu im zapobiedz.* Powyższy arty- 
kuł Fremdenblattu, jako skierowany prze- 


się państwa łacińskiej 
unii monatarnej na to, aby konferen- 
cya monetarna w Paryżu się odbyła, | | 


Gdy kano- 
przepły- 


w zasadzce Maurowie strzelać 
na nią i zranili jednego majtka. 
Madryt 9 października, Na wczo- 


ciw Serbii, zrobił powszechnie ogromne rajszej radzie ministrów uchwalono WJ- | go tyg 


wrażenie, słać silną eskadrę na wybrzeża maro- 


kańskie. 

Melilla (Maroko) 9 go października. 
Sytuacya przedstawia się wprost jako 
nieznośna. Qubernator konferował z ba- 


W Tułonie przyszło do wielkiej wa- 
śni pomiędzy oficerami armii czynnej a 
oficerami rezerwy i łandwery z powodu 
kwestyi, czy ei ostatni maig być zayro- 


3 


Gal. Tow. kred. ziem. 98-50, 4! B 
pr. Banka kra 

owego 100-5órbukowadzkkade kr ziem. 101-50 
5 R bakow. kany oszczędn. 100 —. 

„OBy : austr Uzerw, krzyża 18:50, węg. Czerw 

rzyża 1200, „Bazylika —:—, Kana 25-50 
Sianiata omaki 4400. Tureckie 49 60. 

aluty uble papier 13150 20- 
12:42, 20-frankúówki 10 03, sorereiugs rem 
reckie liry złote 1136 100 markówki 6205 wło- 


poczęli | skie 100 lirówki 4455 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d. 9. października, W ci gu ubiegłe- 
godnia nie zdarzyło*s'ę nie takiego, coby 
mogło hanhel zbożowy obudzić z dotychczasowegy 
uspienia. Brak ożywienia d«je się spostrzegać we 
wszystkich kierunkach, a tylko jęczmień i owies 
stanowią wyjąt-k. 
Najważniejsze zmiany cen w tygodniu były 
następujące : 
„ najniższe najwyższe 


szeni na festyn, jaki oficerowie » mij|SZ} namiestnikiem sułtana marokań- po gm na jesień = — 754 
czynnej dadzą na cześć Rosyan. skiego. Basza przyrzekł współdziałanie żyto » ać pom „i 
w celu skarcenia AE którzy ogło- | -». Ey wiosne 671 — 685 

E : „ lili „świętą wojn rzeciw Hiszpanom.| "= .» jesień T35 — 166 

Na bardzo licznem zebraniu kupców nę <A róne p an GG 3 n wiosaę, 123 — 183 
ukurudza na maj-czer. 557 — 561 


w Atenach uchwalono bawiącego ZA gra- | zrnu 


nicą króla prosić, aby przyspieszył swój j i j 
Dział ekonsmiczny. 


ñowrót do kraju i zaradził finansowej 
— Sianisł.wowska Kasa Oszczęd- 


*hędzy kraju. Uchwała ta wywołała nie- 
pekój w minsterstwie. Toż samo na pro- 
wineyi w Grecyi odbywają się zebrania 
z tego sumego powodu i z tem samem 1.903.983 z!. 
żądaniem. 


7et. wkłndek — we wrze- 
śniu włożyło 348 stron 52.039 zł. 48 et. 
422 zaś stcony wyjęły 3.567 zł. 81 ct., 
stan więc wkładek z 1. październ 
6243 stron gibst 1,587.455 zł. 49 ct. 


Sprawozdanie 0 tai DASIEWÓW |: 


i zbiorów we wschodniej Gal.cyi. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 9. października, Półu- 
rzędowa Montagsrevue podaje program 
prac nowej sesyl Rady państwa. Po 
załatwieniu stanu wyjątkowego w Pra- 
dze i ustawy trutnowskiej, 
Rada państwa głównie sprawami finan- | należy, że nigdzie na nie się nie ska- 
sowemi i ekonomicznemi. Preliminarz | 12000. 


budżeto na rok Spóźnione tak bardzo Żniwa zboża i 
ane * Y: dak pagriy zopa roślin strączk. ukeńczono wreszcie z ma- 
‘i woją jedrnością. inister skar- łemi tylko wyjątkami — -Zbiór zaś kar- 


u wniesie nadto szereg przedłożeń, | tofli i paszy rozpoczęto w bardzo wielu 
to samo ministrowie handlu i rolni- miejscach. Knkarudza jest bardzo zapó- 
ctwa. Co do regulacyi waluty złoży Źniona, tak, że panuje obawa, czy w ogóle 
minister skarbu ważne oświadczenia. | órzeje. Wydatki zbioru ziemniaków, 

Wiedeń d. 9. d tam gdzie go rozpoczęto, nie są Zzadowa- 
RE października. Dziś po- lnjące. Jakość pozostawia wiele do ży- 

wrócił hr. Taaffe do Wiednia i na- czenia, a pod względem ilości, należeć 
tychmiast miał bardzo długą konferen-|będzie zbiór tegoroczny do gorszych. 
cyę u cesarza, Wydatki obecne wynoszą między 20, 
. awiją - Giaiaktkh alo wię za) jest datków aja ŚW; 
Pragi przed nadejściem pociągu oso- m.ś4- RI 4 y 


Aab nalon biO 5 riach APA datki zebranej paszy SĄ rozmaite między 
laznej bomby napełnione prochem strzel- Jakość tworzy także bardzo wielką roz- 
niczym, maitość — tam, gdzie łąki były zamuło- 
Prega d. 9. października. Wczoraj | 1%, * ten wypadek niestety zaszedł w 
aresztowano tu Jana Wesselego, brata M REA u 
wydawcy pism radykalnych. Zabranó A ładny plon. 
u niego papiery kompromitujące. Przyjazna względnie pogoda zeszłego 
Praga d.9. pażdziernika. Przypusz- miesiąca obyś e 5 4 
P e ` raw 0 = 
Sidi gł Roa kiej igo mak jeszcze daj o yyrówie 
niu spóźnienia nie ma mowy. Za to je- 
wyjątkowym, polega tylko na domy- dnogłośnie twierdzą relucye, że pszenica 
słach i na podszeptach, pochodzących |i żyto posiane zeszły bardzo ładnie. O 
z namiestnictwa. Można przypuszczać rzepaku mniej pomyślne dochodzą wie- 
na pewne, że cała naredowa (czeska) ści, według Jednych Jost p bardzo do- 
frakcya tej grupy nie da się dla tego bry, według IN dłącyiw ie 
rozporządzenia pozyskać. W Imieniu i 
zwolenników rządu zabierze głos ks |dnak ciepłych dni opóźnił znacznie doj: 
Karol Schwarzenberg i oświadcza, że |rzewanie owoców i jest powodem tego, 
i jego towarzysze zgadzają się na za- że straciły one wiele na smaku. 
rządzenia ministerstwa tylko z tem 
ograniczeniem, że nie ściągną afron- |nie powtarzamy, 
tu na naród czeski. W tym też|wiem ciekawszych dat. 


duchu ma złożyć oświadczenie hr. 
Taaffo, 
Wiadomości giełdowe. 


Klub młodoczeski zbierze się ju- 

tro przed posiedzeniem Izby na na- 
radę, jakie poczynić kroki parlamen- Lwów dnia 9. p.ździernika (7. Izby handlowej 
tarne w b Akcye za sztukę: Kole! gal [Carola Ludwika 
obec stanu wyjątkowego. 400 zł. m. k. 21550 do 21850. Kolej I.wow.-(/zern. 
Petersburg d. 9. pażdziermka. Po- j] Jasska po 200 zł. w. a. 256 — do 259 —. Ranku 
twierd m| Bipotecznego po 200 m. w. a. 375 — do 375 — 
za się p' głoska o zamierzone Banku kredyt. galiz. po Ż00 zł. w a. -.— do Żła.— 
ustąpieniu minist:a sprawiedliwości Ma- Listy >< A zł.: g hipot. gal 
sea _| Go, losow. wkolat. 101— do 101.70, 5, z 10» 
5 eina. Jego następcą ma zostać se prem. 110.00 do 110.70, 4!/,?/o los, w 50 lał. 9965 
retarz stanu Murawiew, który nawet | do 10030. LB jka A'lo los. w Bl ln- 
w koł „| 10050 do 101.20. Banku krajowego 40% los. w 57 
ach rosyjskich uchodzi za wiel lat 9:30 do 98: -. Towarz. kredyt. gal. ziemsk, 
kiego reakcyonistę. „ |. emisya) 98.— do 98 70, 4% los. w 411/, lat 

Brnksela d. 9. października. W Ha- 
stiere 500 sbcyalistów z burmistrzem 


nosi się obecne sprawozdanie, nie brako- 


nie zawierają one bo- 
(Rol.) 


08:30 do 9900, 4%, los, w E6 ttach 9830 do 
tego miasteczka na czele wtargnęli do 
krajowego 50, w. a. IL am. 10225 do 0000 
Losy: Losy miasta Krakow: 34 00 do 
; Berlin d. 9. pażdziernika. 
Dukat cesarski 5.92 do 602 Napo- 


ności wykazała z dniem 31. sierpnia br. | przed 8 da ami, spadło 


z łąk suchych zaś zebrano 


a nawet 


Owocowe drzewa obrodziły, brak je- 


Bliższej treści pojedyńczych sprawo- 
zdań, którą dokładnie podaliśmy wyżej, 


v900 4!'/,9/, los. w s lat. 100-— do 100-70. 
Obligi za 109 zł. : Galie, funduszu propina- 
wyjnego 4'jo «b do. «gg Kukow. funduszu 
inacyjnego 5° 5 —=—, 
tamtejszego kościoła parafialnego, po- propinacyj v o Kom. banku 
cali Pożyczka krajowa 40 w. a 10500 do — —, ál, 
fozrzucali ołtarze, podarli obrazy świę= | 109.00 do 10070, 4l £ roku 1-91 96 10 do 9680 
tych, a następnie na szczycie kościoła | 4, po 200 koronz=100 zł w a. a roku 1393 
zatknęli czerwony sztandar. ko yt 26 — 
Ks.| Lorv miasta Stanisławowa 40 — io — — 
bismark wrócił już do Friedrichsruhe. nij A 
Wygląda on stosukowo nie żle. 
W sobotę zjawił się jenerał Kirch- 
hof w ubiorze cywilnym w mieszka- 


leondor 3.78 do 10:08 Półimperyał 10:20d0 —. — 
Rubel rosyjski srebrny 1.31*— do 133— Rubal 
rosyjski papierowy 13150 do 1:32:75 160 ma- 
rek niemieckich 6175 do 62 35. 


Wiedeń d. 9. października, (telegrafowane » 


Bieg V. Nagroda Tow. międzynarodo- [na Salonikę; że te roboty wywołały w| niu Haricha, byłego odpow. redaktora 


KŚ O 0 LA 


wyścigów w kwocie 140 
kk ka 300 drugi, 100. A; OOOO Eiet go. enia tak da=| Berl. Tageblattu i strzelił do niego z uczo łe "koronowa SBa pig ge rus 
Meta 4000 mezrów. Startowało 6 koni, z|wi w Wiedniu zapytać u Bada 3 rewolweru, gdy Harich wzbraniał się koron. 9875 słota sai 25. ye 
których pierwsza u mety stanęła klacz „In- tklego, co znaczą te fortyfikucye. Owóż podpisać oświadczenie w sprawie dO- | [ei A AT k EA fran oportógg okaka Ka 
digena“ por. hr, Clam Martinica, drugi w. | Fremdenblatt oświadcza, Że całe + d pion niesienia kronikarskiego ubliżającego Państwowej 30250, Północno- e e w, 
gri ara Bawaria Kolera, Pie a zarówno A | in dla jego córki. Kula adila się od mo- OST ara E Prha AU 
Tornu spadł bardzo nieszczę- |czaSy przez Tai a KEE M eno krochmałnej koszuli i żebra. Ha- kich kolei |osaluyci (za 200) 18400- Kolomyjskiob 


serbskie o Austro- Węgrzech, rich był już przed pół rokiem skaza- 


i stanowisku w Bośnii i 
Fremdenblatt cytuje KIMŚ E 
serbskich, obliczonych 
nieść antipaństwową agi 
i Horcegowinie i końccz 


Akcye banków; a 
ustr. węgiersk. na 60! zł 
ny w tej sprawie na 1000 marek. Yw K T „Uatr. 149-75, spderiżnk 249 — 
Porya 09. pałdzerika. Usta [ratita BPC, ap Baltai breige ge 
wiono już zapowiadane dwa nowe 595, gali. Banku hypot. za, 200 zł. 878, galic. 
1 dla handlu i przemysła za 2 
Pr kr ażdziernika. Z chorw.-stow, Bauku „kraj. bypot. +. «ikke 
temi słowy : „Taki sposób pisania d Paryż p apem | stenska banka 11875. Kredyty austr. 33550 Kro- 
ników serbskich i to dzienników, „> wniają, że Ferdynand Lesseps znajdu- dy węg 410 50. i sat 
a DAG = 
cych styczność z rządem serbskim | al je się w agoni. =" rui ai kaka LA OWWUU, gal. 
aś rządowem, w związku zin- Bern (szwajc.) d. 9. października, 
nemi wypadkami ostatnich czasów, 0 Z... Sika... |] WS ama | Wedle urzędowego zawiadomienia z |110* 


śliwie przez łeb koński por. Proskowetz i 
odniósł — wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa — ciężkie wewnętrzne uszko dze- 
nie, Wzięto go na nosze i przeniesiono do 
Wozu ratunkowego, który go odwiózł do 
omu. 
Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa: 
bm. pozostawało w Galicyi 58 osób 
chorych na cholerę, W ciągu dni 7 18 


bm. przybyło 19 D 
w leczeniu 47 I” 30, pozostaje ża 


ich polityce 
Icegowinie: 
'tykułów pism 
DR to, aby pod- 
tacyę w Bośnii 
yJ swe wywody 


kraj, z r. 159. 958). 
Listy zastawue 5 Pr. Gal. 
00, Gal. Zakł. kred. siou. W 


© Buzzeciw Woda i olejek ks. Kneippa 


(Cena flaszki wody | koronę — olejku satłatawaga 80 groszy) 


Banku hypo'. 
Krakowie 10s'UV 


J. 


kzepak na sierp.--wrześ, 


Na dzisiejszym targi zb è 
qżowym pszenica 
budzyua bardzo mał» zajęcia. Pod wpływem ogól- 


| nego zastoju tondencya była: mdła a ceny znowu 


obniżyły się cokolwiek. 
lyto w porównaniu. z, cenami, j.kie były 
o 10 gt. 
Tendercya o dó jęczmienia 
st trwale 
silna. Ruch nawet nieco bardzi 5 iż 
w ostatnich dnia-h. . p die, ni 
Owies poszedł znowu o 10 do 15 et. w gj- 


(Be i rę Notowanv stosownie do jakości towaru po złr. 


0 do 8:—. 
Kukurydz a trzymała się w cenie, 
W zakupacn terminowych tylko co 
do owsa ruch był znacznie ożywiony. 
Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł 755, 
R 53, O—, pszenicę ua wiosnę 7 94, 7:90, 0—, 
żyto na jesień 622, 6'24,0' ; żyto na wiosnę 6-74, 
T, owies na jesień 1:58, "1:60 do 7557, owies 
na wiosnę T26, T31, 4:28: kukurudzę na maj-czer- 
wiec 5:60, 558, rzepak na styczeń-luty 1465, 


W ostatnim okresie, do którego od- |do 14-80. 


zajmie SIĘ |wało nigdzie deszczów, choć przyznać + in m e 


Stan powietrza. Przez obie ubiegłe 
doby mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru’ zredukowany do pozio- 
mu worza był dziś o l2tej godzinie w po- 
ludnie 168 mu. 

Proguczn na dobę d 


" 10. października br. 
iod północy da 


północy). Wiatr będzie co 


o kieiunku południowy, o Średni d- 
kości 4 m sek. Ą EPE 
. =Średnia tempersiura doby pozostanie 


około 4-19"C., niebo będzie -prawie Eo” 


40,|2 względna wilgotność puwiet.za okoła 70*/, 


Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro, dniu 10 października. áw. Fran- 


1, 2, 5, 6 do 8 i 9 cetu. metr. na morg. | Giszka. — św. Charytona. 


Nadesłane. 
(Zs tę rubrykę rędakcya nie pdpowiada). 


ir =. 


Ganz seid. bedruckte Foulards 
von 85 kr. bis Æ 3:65 $. Met. (oa. 450 


versch. Disp,) — sowie. :scHwarzb, weisse und 
farbige Seiienstoffe wwa 45 fr; bis A. 11-65 
per Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. nnd 2000 
versch. Farben, Dessius ete ), porto- und załlfrei. 
Muster umgehend. — Briefe kosten 10 kr. und 
Postkarten 5 kr. Porto nach Her Behwoiz. Sei- 
den-Fabrik 8. Henneberg (k. u. k.- Hofieferant) 


| Zürich. 763 2 


Asystent kliniki położniczej 
Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobiecych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska 1 6. 


a 
s | 


N. BRA NDLER 


wo Lwowie 


BM J astellokaga 15 


460 10% HH 


s ałynnej fabryki 
FELIKSA BLAZICZEK 


oj yw kasetki 


ROZKŁAD: POCIĄGÓW 


obowiązujący od I cterwos ILS 
(Czas lwowski). 


Krakowa 301 1649] 5% Ir) 738 
Podwołocz. Hen T. 10 T6 iuj = 
Podw. Podam | 6:54 2f 1040) IE 
Czerniowiec 636 — [tose 331 eż 
Stryja — | — |i0%6) 2 3: 
Bełzca — | — | 956) 7m| — 


Przychod 


Krakowa 3:08] 60i] 638) gu 9:35 
Podwołocz. | 25/1082] 6%) 97% = 
otw: Pońzem | 234) 936] 921) >55) — 
Czerniowiec f 1019| — | 731] 7:5 | 1.51 
Stryja = | EDT WFOGH g 5ż 
Bełzca - — [3 16 5%U 2 


Jedyny skład i wyrób 
w I drogueryi 
Górnego HT 
LUWTÓTW, hotel Georgea. 


. Pilarskiego. 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD, NIŁKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE 
otrzymała i poleca następujące 
nowości: 4863 
Antoniewicz K.O. T. J. Kazania. 
Wydanie drugie, znacznie pomno- 
żone, w 4 tomach. 4 złr. 80 ct. 
Csepnlewicz M. X. Homilie na 
wszystkie niedziele i święta do- 
roczne. 4 złr. 50 et. 
Fleischer E. X. Narodowość. Stu- 
dyum społeczne. 1 złr. 50 et. 


Róggl A. 0. Podręcznik do ambo- 
ny i konfesyonału. 2 zdr. 80 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


JARY drewniane do zboża na 1 2,5, 
W 10 litrów, '/„ Va hktl., sztuka 90 et. 
złr. 110, 1:25, 2—, 350, 550, poleca 
Płotr Chrzastowski, handel żelazny we 


Ważna dla właścicieli bydł 


Niezbędnie potrzebnym jest 


używany przy dławieniu i wzdęciu się by- 
dła, utrzymuje na składzie w dwóch wiel- 
kościach i poleca 4850 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38, 


l! 
Przyrząd KATCZNKOW) 


Dla grających na giełdzie 


niezbędna jest 


NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rok XVI. 
Wiedeń, I, Adlergasse 5. 


Numera okazowe gratia. 4814 


Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 


GS HSETY kroju francuskiego oraz sy- 
stemu ks. Kneippa, poleca w wielkim 
wyborze Jan Dziewoński, Magazyn dro- 
biazgów damskich, Lwów Halicka 6. _661 


stare i nowa sprzedaje 
4623 najtaniej 
KASY WEINER 
Wien 1., Salzthorgasse 4 


| ua LE ALUJ 
W największym wyborze 


NERFUMERJĘ francuską i angielską 
E Wodę kolońską i wszelkie artykuły to- 
aletowe sprzeduja najtaniej 
B. GABRIEL 6 J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plac Halicki 1. 3. 586 


ATANA LOKALU. Józef Schwarz, fry- 
Łyer, przeniósł swój magazyn DAJĘ * 


Akudemicką 1. 8. 


EE RZ obznajomiony Z wszelką 

manipułacyą sadewa, posiadający chlu- 

bna ER iootRa, poszukuje posady w s}- 

dzie lub u adwokata z p-czątkiem listepa- 

da b. r. Adres: 715 posie restante Ba 
4 


GŁÓW. 


z 


UTYNOWANY DYETARYUSZ no 
R taryalny, władający językiem polskim, 
niemieckim i ruskim tak w mowie jak w 
pismie, obznajomiony także Z „manipula-| 
©yę sądową, poszukuje Zaraz umleszazenia.| 
Zgłoszenia: A. S. Przemyśl post. rest. : 

GE 


'AJPRAKTYCZNIEĘEJSZE na suknie 
domowe Szewioty podwójnej szerokości 
metr 45 ct. w wielkim wyborze poleca Ma 
gazyn F. KNAUER I SYN, Lwów, pla: 
Kapitulny. 702 


„PPE do prana 5 kg. paczka po 1-2 
wyseła handel Jana Bodnara, Akade 


micka 20. 686 


KE MAJĄTEK ZIEMSKI w po 
wiecie lwowskim, przemyskim lub sta 
niaławowskim, blisko kolei położony, w ce 
nie do 120.000 zł. a. w. Spisy szezegóło 
we przyjmuje kancelarya adwokata W. di 
Włodzimierza Krosińskiego we Lwowie 
ulica Mickiewicza l. 6. 309 


AGAZYN artykułów męskich i dam 

skich T. Górski í B. Szydłowski w 
Lwowie, plac Maryacki 1. 8, polecają v 
wielkim wyborze : Rękawiczki męskie i dam 
skie, Parnsola, Kapelusze, Cylindry, Kra 
maty, Bieliana męska , Chustki do nosa 
Wyroby ze skóry, Przybory do podróży 
Perfumerya francuska i angielska, Woda 
kalsńska itp. wiele innych artykułów. 


EDALIONIKI Kornela Ujejskiego, sztu 
ka 30 ot, w i 
Schindlera, Lwów, ulica Sykatuska 15. 


"AJNOWSZEGO FASONU cylindry 
Naa usze Habiga i Plessa poleca naj 


taniej Magazyn 


Lwów, naprzeciw 
I CYGARETOWE  nieklejone ; 
1 ih francuskiej bibułki, 
gziuk 90 ot, poleca fabryka H. Piątkow 
skiej, Lwów. ańska 2. Opakowanie gra 
tis Say odbiorze 5.000 sztuk przsaytkn 
I 67i 


franco. 


kasy oszczędności. 


‘ay Cognac 


destylowany, s wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Agenta 


dla zakupna pomorskich piersi gesieh, 
"ry w większych handlach delikatesów 
jest dobrze zaprowadzony i posiada dobre 
ohn włażci- 
w Lanenberg 

4918 


polecenia , Peszrkuje M. 
viel handlu pomorskich gęsi 
Pomorze, 


akładzie Aleksandr: |: 


A la rille de Londre» 


1000 


BARCHANY 


w najnowszych wzorach 
metr od 30 centów 


poleca Magazyn 


F. KNAUER I SYN 


Lwów 
plac Kapitulny. 


Próbki na żadanie odwrotną 
poczta. 4563 


> klgr. skrzynka, 36 cegiełek w staniole, 


franco na każdej stacyi pocztowej złr. 2:66 


ozByła za zaliczką pierwsza fabryka serów 
w Kolinie. 4855 


Rudolf Kobler, Kolin (Czechy). 


j klgr. skrzynka czeskich kwargli złr, 130 
franco na każdej stacyl nacztowej. 


ziakia i 
AUX VIOLETTES ne PARME 


PINAUD 


Aux Violettos de Parme 
Esaaacya Ga chastak Aux Violettes de Parme 
Woda tualstowa. . Aax Violettes de Parmo 
Pumsda. ....... Aux Violottes do Parmo 
Olejek Max Violettes de Parme 
Pader ryżewy.... Aux Wiolettes de Parmo 


Kantor miastowy : 
FABRYKA 


jakakolwiek 


z gwarancyą najwyższych 


RFESEX RETE GEY" 


GAZETA NARODOWA z Wtorka dnia 10. Października 1893, Nr. 281. 


Adwokat Dr. L. Lewandowski 
w Czortkowie, poszukuje 


riynowanego koncypienia. 


m 


Ludwina Miączyńska 


udziela „4917 


LEKGTI TANGÓW 


w własnem mieszkaniu, w pensyo- 
natach i domach prywatnych. 


Ossolińskich 1. 9, parter. 


na pończochy i skarpetki 


L deka po 5, 7, 8, 10 ct., poleca w naj- 
większym wyborze 


HANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH 


ANTONIEGO ENDER SA 


Lwów, Rynek |. 26. 47198 
chez hdotedohoh hhb hh-hshhh he 
ważne 


dla gorzelń, browarów, 
tartaków i fabryk 


ice 


opisie "+ 


jak: węże gumowe , plyty, pier- 

Ścienie , sznury do spajania ko- 

tłów parowych, we wszystkich sze- 
rokościach i grubościach, poleca 


ALOJZY HÓBNER 


Lwów, Rynek 35, 
PPPPEPY PEPE TPP A GOA 


LAKIERY 


| angielskie i francuskie 


LĄKIER BURSZTYNOWY 
LAKIER NA SKÓRY 
LAKIER DO POLITURY 


poleca specyalny skład 


È 
> 


Shd todadodochoch dodac doo dode 


È 
È 
> 
$ 
$ 
% 


SERY W. CZOPP 


założony we Lwowie w 1843. 


Annonce. 


Beabsichtige Futterartickel 


Wicke, Erbse, Hafer, 
Heu und Stroh 


lin grösseren (uantititen für 
[prompte und spätere Lieferung 


anzukaufen. 


Gegen Aufgabsschein zahle ich 


sofort */, Cassa. Gef. bemuster- 
te Offerte ersuche an: Sam. 


samej jak dotąd jakośoi. 


Kohn, Rakonitz, Böhmen , zu 


Kosmetyki. ..... Aux Vieletres de Parmo $ 
37, Bou¥ de Strasbourg, 37 richten. 4307 
i. zin 


ul. Hetmańska 22, 
SZTUCZNYCH 


inna fabryka 


Roztworzoną kwasem siarkowym 


Maczkę kościana i Superfosfaty 


procentów składników, i tej 
4618 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASY 


G! 


TY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


Wszystkie zań znajdujące się w obiegu 4*/,'/ Asygnaty kasowe z 90-dnio 
i i Su s wem wy- 
Powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 47), 
z 30 dniowem terminem wypowieczenia. 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


Wydawca i vópon iedzialuy redakur Flaton Kostock 


kcya. 


Dyre 


i. 


NAWOZÓW | 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych aniżeli 


Do 1. 2280, 


4910 


Awizo. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy chleba j owsa 
na przeciąg czasu od 1. stycznia 1894 do 31. grudnia 1894, 
dla wojsk załogujących w okręgu 11. korpusu, odbędą się w biu- 
rach poniżej wymienionych c.i k. wojskowych magazynów pro- 
wiantonych dotyczące rozprawy licytacyjne na podstawie pisem- 
nych ofert, a mianowicie : 

16. Października 1893 w Czerniowcach dla stacyj 
wojskowych : Czerniowce, Bojany, Nowa Zuezka z Rohożną i Sa 
dagórą, Badowce, Suczawą. 

1%. Października 1893 we Lwowie dla stacyj; Bro. 
dy z miejscem konkurencyjnem Smólno, Brzeżany z Kozową, Mo- 
sty Wielkie i Rohatyn. 

17. Października 1893 w Stanislawowie dla stacyj: 
Kołomyja, Tłumacz, Monasterzyska i Czortków. | 

18. Października 1893 w Tarnopolu dla stacyj; 
Strusów i Trembowła. s x. 

Dotyczące dokładnie informujące ogioszenie jest zaw artem 
w Nr. 229 z Soboty dnia 7. Października Gazely Narodowej; n'a- 
mniej zostało takowe opublikowane przez dotyczące c. i k. pro- 
wiantury wojskowe, izby handlowe i przemysłowe , urzędy gmiu- 
ue, c. k. starostwa powiatowe i e. i k. komendy stacyjne. 

Zeszyt warunków kontraktowych z dnia 12. września 1898 
obejmujący bliższe szczegóły jest dla każdego do przejrzenia v 


È | powyżej wymienionych €.ik. prowianturach wojskowych jakoteż 


TECHNIGZKE ARTYKUŁY BUKOE 6 |*9 PPE 2 5 a kroge korpnśnego. 


We Lwowie, 20. września 1893, 
Komisya zarządzająca c. Ik, prowiantary wojskowa 
a 1-4 >_. 2—— „AMANO 


Zlecenia giełdowe 


pokryciem i zatrzymnjemy zsku- 
zyskiem w depozycie, 


wykonujemy jak najsolidniej za miernem 
pione papiery aż do sprzedaży Z 


Rady i informacye 


w s.rawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie dokładnie i jak 
najsumienniej. 


Wreszcie polecamy się do: 


Zakupna i sprzedaży 


wszelkish papierów wartościowych jak: Listy zastawne, Pryorytety, Losy 
itp. ostatnie także na spłaty miesięczne po najprzystępniejszych cenach. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


| JAN IANATOWICZ | 


4881 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek l 2 
Polcon 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako te: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a (erze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość z : — 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 

om i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bieniu naskórka © = 5 r - - 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa Czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek : 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek - p : s r 

Mydło kreolinowe zawiera 60/, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszeza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, Świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 

Mydło siarkowe z wilkiem Ri Mn do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzu KOTZE 

Mydło slarkowosmoloweZ2U0 to m aga 4077, 
smoły a 10%, siarki, przeważnie bywa u T: e D8 SWicrzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy sk k Przy tej słą- 
bości, przewyższyło ono bowiem ca 18 lowe Wwyna- 
lezione a tak kosztowne Seny awatek TTEN- 4 

Mydło smołowo-glicerynowo "a kazi. 36'/, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), JA Por ky Mi względem je- 

dnem z najlepszych desinife Ea Jgienicznom mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich „nieczystości naskórnych , jako to: pie- 30 / 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t, p, — kawałek  — 

Mydło smołowe Zawiera 40*/, smoły (dziegciu); usuwa 

2 


0 


—-25 


—25 
—80 
—20 

0 
—,85 | 


'35 


pryszcze; liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg I 

łupież na głowie — kawałek |. à . : 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 

a przeważnie przy świerzbach — kawałek 4 —*80 
Mydło tymolowe zawiera 307, tytoniu — znakomicie oczy- 


szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 


i 


—'50 


Ti 
Ceny zniżone o 150. 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


5 
w Radymnie 
Stowarzyszenie Zarojestrowane z poręką ograniczona i subwencyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy wa Lwowie 
poleca awoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do Wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe ma stół, firanki do okien, 


siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
sieci na konie od much į REM itd. wykonywane bywają starannie na osobne 


zamówienia. 
„r kra 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar tia- 
jowy; w Przemyślu Bazar im, Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar = 
towego towarzystwa handlowego ; w Zańcucie Towarzystwo produkcyjne 5 iago. 
dlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie han el A. Świdersh 


Cenniki gratis i franco. 


Dyrekcja: 
Marceli Swiehowski. Ks. 


3187 


Leon Pastor. 


(Przedruku nie płacimy). 


rrr saia sa sia sa sa sa Pet pr PEP” | 


aia de si da da da ma da da da sada dada sn da a aa Popa 


AD aS EO Maoin ATITA EA A OAA RLO Sae 4 wah 


» B s u a LA . u 
2 ciągnienia już 14. i 31. października. 
1 Los Węg. (zerwonego krzyża wnymi wygranymi «85,0% zlr. 
iwe Natychmiast po złożeniu pierwszej raty nabywa się prawo do ary. Tu 
4913 
VWyJechselstube 


Do tych ciągn.eń dających wielkie wygrane polecamy następne grupy losów : 
1 Los Jó-sziv | ciągnień podczas spłaty z głó- 
1 Los Bazylika (Dombau) | Wszystkie 4 losy w 42 ratach 
1 Los Serbski (tytoniowy) -A miesięcznych po 1 złr. 
F~ Każdy los musi wygrać. 4 
Raty składa się bez porta za pomocą czeków Kasy pocztowej. 
4 
Verner É Co., 
WIEN, I. Bez. verläng. Wipplingerstrasse Nr. 39.. 


Listy ciągnień gratis i franco. Polecenia z prowineyi załatwiamy natychmlast. 
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNY JI 


NEW-TONR 


Aprohowans przsz Akademią medyczag w Paryco 
adoptowane przez Formularz ofelzlny franerzki, sank- 
cionowane przez radę Medyczną w Petersburgu. 


g 
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Posiadająęce równocześnie własności Jodu 1 żelaza, 

1853 pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach 1256 

|) chorób, które wywołuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 
Sie.) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie bezskutecznaem ; w CHLG= 

© 

@ 


e 
e 
8 
© 
© 
ð 
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w 
8 
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ROzIE (bladaczce), w LzuCoRRHćr (białych upławach), w AM£NORRUfE (ratrzy- 
Manie zupełne lub częściowe regularności), w SUCHOTACH, w SYFILIS ORGANICZNEJ, 
ud Oslsiącinie podają one lekarzom srodes terapeutyczny, nadzwyczaj silny, da 
poddywiania organizmu | do wzmacniania konstytucyi limiatycznyeh, słabych lub 
osłabłonych, 


AE Jod nieczystego lub ali TH żelaza, jast lekar- 


A 
Spewnern, rozdrzażniającem. J dawód czystości | y” 
nately CAm prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, aj dLa, 
u spodu zielonej etykiet srobrze i padpis nasznininiejszy poiożony 


Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 
WYBTRZEGAĆ BIĘ FAŁSZERSTW. 


8 
00000006060000000000000000000 


HOTEL VICTORIA 


(dawniej Hotel Langa) 


zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszo- 
rzędnych hoteli europejskich. 


Usługa skrzętna — ceny przystępne: 


43i2 


Opodal od Hotela Victoria ntrzymuję przy placu 

© Maryackim 1. 9 pierwszorzędną Restauracyc w któ- 

rej podaję najsmaczniejsze potrawy i pierwszej jakości 

trunki. — Polecając się względom Łaskawej P. T. Pu- 
blicznosci, kreślę się z wysokiem poważaniem 


Jakób Votse. 


BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. ks. Krakowskie 


«za MRRY BA za 


z dniem 31. grudnia 1898 wydawanie pożyczek hipo 


tecznych w 4°/» listach zastawnych i 
odtąd udzielać będzie 


pożyczki hipoteczne tylko w 46 listach zastawnych. i 


4914 


i 


Kantor wymiany 


cak. aprz. galic, akcyjnego Banku bipotacznoga 


| kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nle licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca: 


4'|,0/, listy hipoteczne 

30/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

4°/. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:'/.0/, listy Banku krajowego 

4'/ą%/5 pożyczkę krajową galieyjską 

4° pożyezkę krajową galic. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

b/a peżyczkę propinacyjną bukowińsk 

41/,0|, pożyczkę węgierskiej kolel Państwowej 
4:/1'/o pożyczkę propinacyjną węgierską ` 
4*/. węgierskie obligacye Indemnizucyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie rent = 

ra K ; SZE Į austryackie i we- 

gierskie Kantor wymiany Banku hipote te ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hi jmuj 
3 r : Kaj y Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
Kupujących wazelkie wylosowane, a juź płatne iiei eoma papiery 
wartościowe, tudzież zapadło kupony za gorw<ę, bez wszelkiego 
potra ocuia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
oaztow, 

Do efektów, u których wyczerpały się kupeny, dostarczą nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


i 
f 
i 


a 


kioii aade an o e a e a E 


tittat ttitit tt ttttitt 


Michał Waselica i Andrzej Kilia 
PRACOWNIA STOLARSKA 


' we wowile, ulica Szpitalna 1. 18 | 
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenać 


I jak najszybciej. 
Wyborne 


nieklcjone TUTKI 


Z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TOTER GTGARETOWYCH 
ANTONIRGO GAWŁOWSKIEGO 


guwów. ulica Batorego L 14. 
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Z drukarui i łiwgrafi Pillerą i Spółki (Tel:touu Nr. 174a) 


